
GÓRNICY „SOSNOWCA"

WYKONALI PLAN

Meldunek

do Edwarda Gierka
KATOWICE (PAP). 21 bm.

górnicy kopalni „Sosnowiec”
wykonali w pełni roczny
plan wydobycia węgla, dos­
tarczając gospodarce narodo­
wej 2.459.500 ton cennego pa­
liwa. Do końca roku kraj o-

trzyma z tej kopalni dodat­
kowo 48 tys. ton węgla. Or­
ganizacja partyjna i samo­
rząd robotniczy kopalni „So-
sno-wiec” zameldowały o tym
osiągnięciu w depeszy skie­
rowanej na ręce T sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda
Gierka, który jest człon­
kiem organizacji partyjnej,
kopalni „Sosnowiec”.
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Oprawca z Majdanka
wyłączony z rozprawy

BONN (PAP). Jeden z 14 o-

skarżonych w procesie byłych
członków załogi SS dawnego
obozu koncentracyjnego w Maj­
danku, August Wilhelm Reinartz,
został z uwagi na stan zdrowia

wyłączony z trwającej już po­
nad 3 lata rozprawy przed sądem
w Duesseldorfie. Do wyłączenia
Reinartza doszło mimo, że rzecz­
nicy oskarżenia od dwóch mie­
sięcy starali się o niewyłączanie
go z rozprawy twierdząc, że
Reinartz sam jest winien pogor­
szenia się stanu jego zdrowia.
Jest on oskarżony o udział w

mordowaniu więźniów obozu w

Majdanku.
26 listopada br. minęło już

trzy lata od rozpoczęcia w Dues-
scldorfie procesu oprawców z

Majdanka i nadal nie wiadomo

kiedy się on zakończy.

M. Konieczny
honorowym członkiem

Akademii Sztuk Pięknych
ZSRR

MOSKWA (PAP). Polski rzeź­
biarz Marian Konieczny otrzy­
mał w czwartek w Leningra­
dzie dyplom honorowego człon­
ka Akademii Sztuk Pięknych
ZSRR. Uroczystość odbyła się w

dawnym gmachu rosyjskiej
Akademii Sztuk Pięknych, którą
ukończyło wielu głośnych arty­
stów-plastyków.

uchwalił plan i budżet na rok przyszły
Wystąpienie Piotra Jaroszewicza ® Deklaracja o wychowaniu

społeczeństw w duchu pokoju ■ Podjęcie ustaw o odznakach i mundurach

WABSZAWA (PAP). 21 bm. Sejm PBL 1»-

kończył 2-dniowe obrady.
Sejm podjął uchwałę o Narodowym Piania

Społeczno-Gospodarczym na 1979 r., oraz n-

chwalił przyszłoroczny budżet państwa.
W debacie nad projektami przyszłorocznego

planu i budżetu zabrało głos 18 posłów. Izba

wysłuchała też wystąpienia prezesa Rady Mi­
nistrów.

Sejm podjął uchwałę w sprawie deklaracji
• wychowaniu społeczeństw w duchu pokoju.

Sejm uchwalił również ustawy: o odznakach
i mundurach oraz o terminie zakończenia o-

hecnej kadencji ławników ludowych w okrę­
gowych sądach pracy i ubezpieczeń społecz­
nych.

W ławach Rady Państwa EDWARD GIE­
REK wraz z przewodniczącym Rady HEN­
RYKIEM JABŁOŃSKIM, w ławach rządo­
wych — premier PIOTR JAROSZEWICZ i
członkowie gabinetu.

W czwartek kontynuowana
była poselska dyskusja nad

projektami planu i budżetu na

1979 r.

Potwierdziła ona słuszność
założeń przyszłorocznego rozwo­
ju kraju zawartych w projek­
tach planu i budżetu, ich zgod­
ność ze strategią VI i VII Zja­
zdów PZPR. Wybór kierunków
i metod działalności ekonomicz­
nej: służącej urzeczywistnianiu
niezmiennych, priorytetowych
celów społecznych posłowie u-

znali za trafny i realistyczny.
Sprawą podstawową, jak pod­

kreślił pos. Alojzy Melich

(PZPR), jest przekształcanie
istniejących możliwości w kon­
kretną rzeczywistość; zależy to

od nas wszystkich, od każdego
obywatela. Problemy te podjął
również po*. Andrzej Żabiński
(PZPR): w złożonych warun­
kach, w jakich przyjdzie reali­
zować zadania przyszłoroczne,
tym bardziej liczyć się będzie
wysoka dyscyplina pracy.

Zmiany w strukturze produk­
cji w roku przyszłym oznaczają
przede wszystkim wzrost pro­
dukcji poszukiwanej na ryn­
kach wewnętrznym i zagranicz­
nych. W opinii pos. Zbigniewa
Rudnickiego (SD), konieczne

jest w związku z tym podnie­
sienie jakości i wartości użyt­
kowej produkowanych dóbr.

Z aprobatą przyjęli posłowie
założenie zmniejszenia udziału

inwestycji w dochodzie narodo­
wym przy równoczesnej zmianie
ich struktury. Pos. Wacław

Auleytner (bezp. „Znak”) zali­
czył do pozytywów projektu
planu wzrost nakładów na bu­
downictwo mieszkaniowe. Zda­
niem pos. Stanisława Gębali
(PZPR) , (tekst jego wystąpienia
zamieszczamy na str. 3) w wa­
runkach globalnego zmniejszenia
nakładów inwestycyjnych trzeba

je skoncentrować na budowie o-

biektów najbardziej potrzeb­
nych.

Priorytet dla budownictwa

mieszkaniowego oznacza w opi­
nii pos. Jerzego Piotrowskiego
(PZPR) zwiększenie wysiłków
produkcyjnych wszystkich prze­

mysłów zaopatrujących budow­
nictwo tak, by skorelować tem­
po wzrostu budownictwa miesz­
kaniowego z rozwojem bazy
materiałowej.

W projektach planu i budżetu
— stwierdził pos. Edward Hara-
sim (ZSL) — określono nakłady
materiałowe służące wzrostowi

produkcji rolnej, natomiast ska­
la, kierunki i skuteczność dzia­
łań dla efektywnego wykorzy­

Posiedzenia Sejmu. N/z: ławy poselskie.
CAP — Klot — telefot*

stania tych środków zależą od

pełnej mobilizacji ponad 5 min
ludzi zatrudnionych w rolnictwie
i jego obsłudze. Na nie w pełni
wykorzystane możliwości wzro­
stu produkcji rolnej, a zwłaszcza

pasz, wskazał pos. Zbigniew Go-
łacki (ZSL).

Nakłady na oświatę i wycho­
wanie wzrastają w przyszłym
roku o 4 proc, zważywszy wszy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Istotna faza przygotowań do SALT-II

GENEWA (PAP). W czwartek, 21 bm., rozpoczęły aię, w

Genewie rozmowy ministra spraw zagranicznych ZSRR, Ąn-
drieja Gromyki z sekretarzem stanu USA, Cyrusem Van-
ce’em. Stanowią one kontynuację prac nad problemami, zwią­
zanymi z przygotowaniem tekstu nowego porozumienia rk-

dziecko-amerykańskiego w sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych (SALT-II).

Zarówno Andriej Gromyko, jak i Cyrus Vance wyrazili
wobec przedstawicieli prasy nadzieję, że obecne rozmowy
zbliżą obydwie strony do uzgodnienia otwartych jeszcze pra-
blemów. W oświadczeniu przekazanym prasie, strona radziec­
ka podkreśliła pełną gotowość dołożenia wszelkich wysiłków,
aby przybliżyć termin ostatecznego podpisania układu
SALT-II. A. Gromyko stwierdził, iż warunkiem osiągnięcia
porozumienia pozostaje ścisłe respektowanie zasady równego
bezpieczeństwa obydwu stron, przy uwzględnieniu wzajem­
nych interesów oraz sprawy pokoju światowego.

Zawieszenie obrad XXXIII sesji NZ

W środę komitet XXXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

postanowił jednomyślnie przerwać jej obrady 21 bm. i wzno­
wić sesję prawdopodobnie 15 stycznia 1979 r.

Już obecnie nie ulega wątpliwości, że najważniejszym do­
kumentem bieżącej sesji, który pozostanie w trwałym dorob­
ku ONZ, jest deklaracja o wychowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju, przyjęta z inicjatywy Polski. Mówił o niej pod­
czas spotkania z dziennikarzami 20 bm. stały przedstawiciel
Wielkiej Brytanii w ONZ ambasador Ivor Richard, który od­
powiadając na pytanie korespondenta PAP stwierdził, że de­
klaracja jest wynikiem intensywnych konsultacji między de­
legacjami różnych państw.

Iran: szach tworzy nowy rząd?
LONDYN (PAP). W Iranie nadal utrzymuje się napięcie.

Agencja UPI donosi o niepokojach w mieście Kom, gdzie
nieustannie doehodzi do starć między oddziałami wojska a

ludnością cywilną. Wojsko otoczyło miasto i zablokował*

wszystkie wiodące doń drogi, nie przepuszczając nikogo.

Myślenice wzbogaciły się o dwa nowe obiekty

■ Hotel „Zarobię" oczekuje gości
£8 Otwarcie przedszkola „Yisfuli"

(Inf. wł.) Wczoraj otworzył
przed gośćmi swoje podwoje
nowy hotel „Wawel-Touristu”
„Zarabie” w Myślenicach. O-
biekt ten zaczęto realizować w

latach sześćdziesiątych na tere­
nie dawnej kręgielni, początko­
wo przy udziale czynów spo­
łecznych mieszkańców. Był o-

kres kiedy przez wzgląd na

trudności wstrzymano prace. W
roku 1973 budowę przejęło Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Tu­
rystyki „Wawel-Tourist” w

Krakowie, które zleciło wyko­
nawstwo robót Przedsiębiorstwu
Budownictwa Komunalnego w

Myślenicach. Przekazany do u-

żytku hotel posiada 56 dwuoso­
bowych pokoi, w tym 10 apar­
tamentów, 3 sale klubowe i za­
plecze administracyjno-gospo­
darcze. Pomieścić może 116 go­
ści. Obiekt posiada również ob-

szerszy parking a nie opodal
znajduje się camping. Ceny
kształtować się będą: dla tury­
stów krajowych około 200 zł a*
partament, 120—130 zł pokój, zaś

dla turystów zagranicznych —

450 zł za apartament, 270 zł za

pokój (są to ceny posezonowe).
Walory obiektu niewątpliwie
podniesie planowane na paź­
dziernik 1979 oddanie restaura­
cji. Kierownikiem ośrodka zo­
stał Antoni Pokrywa. Zaintere­
sowanym podajemy adres i te­
lefon hotelu — ulica Zdrojowa
7, tel. 205-08, 202-15.

Równocześnie w Zakładach

Przemysłu Odzieżowego „Vistu-
la” w Myślenicach otwarto

przedszkole nr 8. Obiekt wybu­
dowała i wyposażyła kosztem 10
min zł „Vistula”. Przedszkole

pomieści 140 dzieci, którymi o-

piekować się będzie 8 wycho­
wawców. W uroczystości odda­
nia obiektu miastu Myślenice u-

czestniczyli między innymi: se­
kretarz KK PZPR Stefan Mar­
kiewicz, wicekurator oświa­
ty i wychowania Mieczy­
sław Noworyta, I sekretarz
KMG PZPR Stanisław Dur-

baoz, naczelnik miasta i gminy
Myślenice Janusz Gędłek, (pik)

Aresztowanie 4 członków

„Czerwonych Brygad”

Nasilenie fali terroru

we Włoszech
RZYM (PAP). W* czwartek

poinformowano we Florencji o

aresztowaniu dwa dni wcześniej
czterech domniemanych człon­
ków terrorystycznej organizacji
włoskiej „Czerwone Brygady”,
która m. in. — jak wiadomo —

uprowadziła w marcu i zamor­
dowała 54 dni później b. prze­
wodniczącego włoskiej chadecji,
Aldo Moro.

Zatrzymanymi są 27-letni
Dante Cianci, 26-letn! Paolo
Baschieri, 36-letni Gianpaolo
Barbi oraa 24-letni Salvatore
Bombaci.

Zdaniem policji, należeli oni
do szczególnie niebezpiecznej
sekcji organizacji. W czasie a-

resztowania usiłowali ostrzelać

policjantów, ale zostali rozbro­
jeni.

¥
RZYM (PAP). W nocy ze śro­

dy na czwartek włoskie ugru­
powania terrorystyczne dokona­
ły 9 zamachów, w tym siedem
w Rzymie i po jednym w Me­
diolanie i Neapolu. Najsilniej­
szy ładunek wybuchowy eksplo­
dował przed wejściem do klubu

nocnego w Rzymie, powodując
lekkie obrażenia u dwóch osób.

Nowe incydenty nastąpiły
bezpośrednio po wielkiej obła­
wie policyjnej w Bolonii, w wy­
niku której zatrzymano 13 oeób

podejrzanych o kontakty z u-

grupowaniem terrorystycznym
„Pierwsza linia”.

W sumie od ubiegłego piątku
terroryści dokonali zamachów

bombowych w 21 włoskich mia­
stach. Spowodowały one 3 ofia­
ry śmiertelne i straty material­
ne szacowane na miliony dola­
rów.

Punktualna zima nie zaskoczyła drogowców

Opady śniegu nie spowodowały
poważniejszych zakłóceń

Blisko 700 robotników odśnieżało drogi Drobne zakłócenia

w komunikacji nowosądeckiej PKS

WARSZAWA (PAP). 22 grudnia o godzinie 6.21 Słońce wej­
dzie w znak Koziorożca — rozpocznie się kalendarzowa zima.
Będzie to zarazem najkrótszy dzień w roku. Od 23 grudnia
zacznie już przybywać dnia.

Początek zimy na półkuli północnej Jest rarażcm początkiem
lata na półkuli południowej. Rozpoczyna się nowy, letni se­
zon badawczy polskich wypraw polarnych w Antarktyce —

na Wyspie Króla Jerzego 1 w oazie Bungera w Antarktydzie
wschodniej.

KRAKÓW (PAP). Przez całą I wystąpiły obfite opady śniegu,
noc ze środy na czwartek w W czwartek rano na po.boczach
południowym regionie Polski ’

dróg utrzymywała się lokalnie

Lqdownik „Wenus-I2“
na powierzchni planety

MOSKWA (PAP). Radziecka nauka i technika kosmiczna

uczyniły nowy krok naprzód w badaniu planety Wenus. Jak

podaje agencja TASS, 21 bm. automatyczna stacja międzypla­
netarna „Wenus 12”, po przebyciu w ciągu 28 dób lotu odle­
głości ponad 240 min km zbliżyła się do planety. Aparat lą­
dujący stacji o godz. 6.30 czasu moskiewskiego osiadł miękko
na planecie.

iLXŁ'.

MOSKWA (PAP). W czwartek

po południu agencja TASS prze­
kazała z ośrodka kierowania lo­
tem stacji międzyplanetarnej
„Wenus-12” relację o lądowa­
niu na powierzchni Wenus apa­
ratu lądującego tej stacji. Około
3 godzin — pisze TASS — trwała

transmisja desantu na planecie

Wenus aparatu lądującego auto­
matycznej stacji międzyplane­
tarnej „Wenus-12”. Tak długie­
go naukowego reportażu z We­
nus nie przekazała dotychczas
żadna ekspedycja. „Wenus-12

”

została wystrzelona 100 dni te­
mu i wyprzedziła stację „We-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

blisko półmetrowa pokrywa
białego puchu.

Dyrekcja Okręgowa Dróg Pu­
blicznych w Krakowie działają­
ca na obszarze 4 województw:
bielskiego, nowosądeckiego, tar­
nowskiego i miejskiego krakow­
skiego skierowała do akcji bli-

-sko 700 robotników oraz 400 płu­
gów lemieszowych, piaskarek i

spycharek.
— ¥

(Inf. wł.) W Krakowskiem
już w nocy ze środy na czwar-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Obchody 60. rocznicy
powstania

wielkopolskiego
POZNAN (PAP). 21 bm. na

historycznym placu Wolności w

Poznaniu gdzie 27 grudnia 1918
r. zapoczątkowano zbrojny czyn
ludu poznańskiego przeciwko
pruskiemu zaborcy, odbyła się
uroczystość odsłonięcia pamiąt­
kowej tablicy. Zawiera ona m.

in. fragment roty przysięgi
powstańczej złożonej na tym
placu.

W uroczystości wzięli udział

uczestnicy historycznych wy­
darzeń, weterani powstania,
których ofiara krwi i realizm

polityczny przesądziły o pow­
rocie do Macierzy znacznej czę­
ści ziem b. zaboru pruskiego.

Przemawiając w izbie wyższej parlamentu irańskiego, se­
nator Naidi ostro skrytykował represje stosowane przez wła­
dze wobec opozycji. Senator zażądał ustąpienia obecnego rzą­
du wojskowego i utworzenia nowego rządu, który „reprezen­
towałby interesy narodu i respektował prawo”. W Teheranie

rozeszły się ostatnio pogłoski jakoby szach podjął próbę sfor­
mowania nowego rządu i w tym eelu spotkał się z byłym
wicepremierem w rządzie Mossadeka, Gholamem Hosejnem
Sadighi. Nie sprawował on od 1953 roku żadnego publicznego
urzędu w kraju i według niektórych obserwatorów mógłby
zostać zaakceptowany zarówno przez obecne władze jak i

polityczną i religijną opozycję irańską.

20 tys. aresztowanych w Indiach

DELHI (PAP). Około 20 tysięcy osób aresztowano w In­
diach do północy ze środy na czwartek za udział w demon­
stracjach antyrządowych organizowanych w związku z po­
zbawieniem byłego premiera Indiry Gandhi mandatu posel­
skiego i osadzeniem jej w więzieniu za obrazę parlamentu.

Demonstracje odbywają się we wszystkich głównych mia­
stach kraju, a także na prowincji, i największe natężenie
przybrały na południu Indii, gdzie wpływy kongresu Indiry
Gandhi są najsilniejsze.

Pani Gandhi przebywa w centralnym więzieniu, delhijskim
1 jest traktowana tam jak więzień kategorii „A”: ma celę z

telewizorem i osobną łazienkę, ale osadzono ją w celi nr 17,
w której podczas stanu wyjątkowego przebywał jeden z dzia­
łaczy Janaty, obecny minister przemysłu George Fernandes,
oskarżony wówczas przez rząd pani Gandhi o przygotowywa­
nie akcji sabotażowych na kolei.

Izraelski atak na południowy Liban

KAIR, LONDYN, PARY2 (PAP). Izrael kontynuuje akty
zbrojnej agresji na południowy Liban. Korespondenci zacho­
dnich agencji prasowych donoszą powołując się na naocz­
nych świadków, że od wczesnych godzin w czwartek, dale­
kosiężna artyleria izraelska kalibru 175 mm ostrzeliwała
różne miejscowości w południowym Libanie, zamieszkałe

głównie przez Palestyńczyków. Według wstępnych, nieofi­
cjalnych ocen zginęło dotychczas co najmniej kilka osób, *

kilkanaście zostało rannych. Straty w ludziach mogą ekazaó

się jednak znacznie większe. W różnych rejonach południo­
wego Libanu widać słupy dymu, unoszące się nad ostrzeli­
wanymi przez artylerię izraelską miejscowościami.

Oddziały9partyzantów palestyńskich odpowiadają ogniem
rakiet ziemia—ziemia na ataki izraelskie, ostrzeliwując miej­
scowości położone po izraelskiej stronie granicy.

Rzecznik Organizacji Wyzwolenia Palestyny oświadczył w

Bejrucie, że wszystkie siły zbrojne Palestyńczyków, rozmie­
szczone w południowym Libanie, zostały postawione w stan

ostrego pogotowia w związku z aktami agresji ze strasy
Izraela.

^JRYBUNA
Nie pomyślano

o bezpieczeństwie pieszych
Uruchomienie stacji Pogotowia Ratunkowego przy ul. Łaza­

rza w Krakowie, otwarcie nowej arterii komunikacyjnej
przez Kapelankę sprawiły, że wzrosło gwałtownie natężenie
ruchu w i tak już zatłoczonej pojazdami ul. Grzegórzeckiej.
Niestety — nikt nie pomyślał o bezpieczeństwie pieszych:
przejście przez jezdnię Grzegórzeckiej w okolicach ulic Blich
i Łazarza grozi wypadkiem. Mimo, iż widoczność utrudnia
wiadukt kolejowy i zakręt w ul. Dietla, samochody rozwija­

ją tu nadmierną prędkość.
Niedawno pod kołami jadącego z nadmierną szybkością sa­

mochodu zginęła — na przejściu dla pieszych (!) — uczennica
Szkoły Podstawowej nr 10. , Czy trzeba czekać ną dalsze wy­

padki, by w rejonie Hali Targowej zainstalowano wreszcie
sygnalizację świetlną lub zbudowano bezkolizyjne przejście?

KOMITET RODZICIELSKI
PRZY SZKOLE PODST. NR 10 W KRAKOWIE

W zakopiańskiej’ Desie

Wystawa obrazów

Zbigniewa Bielaka
,_af. wł.) W zakopiańskiej galerii „Desy”,

która korzysta z gościnności hotelu „Orbis-Ka-
sprowy” otwarto wystawę obrazów Zbigniewa
Bielaka. Uroczystego otwarcia wystawy doko­
nał dyrektor krakowskiej „Desy” Konstanty
Węgrzyn, a przybyli na nią kierownik Wy­
działu Pracy Ideowo-Wychowawczej KK PZPR
Jan Broniek i zastępca kierownika Wydziału
Pracy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR w

Nowym Sączu Leszek Leśniak.
„Jest to moja piąta wystawa indywidualna.

Ostatnio wystawiałem swoje prace w Nowym
Jorku w 1972 roku. Na zakopiańskiej wystawie
prezentuję 35 obrazów, które powstały w tym
roku. Z zawodu jestem architektem, ale staram

się w miarę wolnego czasu malować, a także...
pisać wiersze. Ta tendencja do przemieszania
wszystkich gałęzi sztuki ma zasięg międzyna­
rodowy. Czy mi się to w pełnt udaje — ocenią
krytycy i ci, którzy zwiedzą moją wystawę” —

powiedział w miniwywiadzie dla „Gazety”
Zbigniew Bielak (mar,)

(Inf. wł.) 34 pracowników
HiL, suwnicowych II Brygady I

Rejonu Zakładu Stalowniczego
podjęło zobowiązanie przepra­
cowania 8 godzin w dni wolne
od pracy w zakładzie i zaro­
bione w ten. sposób pieniądze
przekażą na fundusz odnowy
zabytków krakowskich. Inicja­
torzy tego czynu mają nadzieję,
że w ich ślady pójdą inni pra­
cownicy Huty, którym dobro

naszego miasta nie jest obojęt­
ne.

Uczniowie I nauczyciele zbior­
czej szkoły gminnej w Słomni­
kach przekazali na ratowanie
zabytków Krakowa 3358 zł. zaś
młodzież ze szkoły podstawowej
w Sieciechowicach oraz mie­
szkańcy wsi zebrali- ńa ten cel
2910 zŁ

Miejski Komitet Stronnictw*

Demokratycznego w Krynicy
przeprowadził zbiórkę wśród
swoich członków i na cel odno­
wy zabytków Krakowa przeka­
zał 4.730 zł. Na wniosek Stani­
sława Grochala działacze SD z

Krynicy wystosowali też apel
do wszystkich miejskich komi­
tetów stronnictwa w woje­
wództwie nowosądeckim o włą­
czenie się do akcji ratowania

starego Krakowa.

Przypominamy numer konta

Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa:
NBP VII O/M Kraków Nr 35073
— 6321—189—85.

W

IV nocy i 1 n« ! grudnia z wiejskiego kościół­
ka w Powroźtiiku skradziono XVIII-wieczne

ikony. Dzięki sprawnej akcji funkcjonariuszy
MO cenne, bo oszacowane na 330 iys. zł ikony —

zostały odzyskane, a sprawcy kradzieży ujęci.
</z: ppor. Kazimierz Galas i plut. Stanisław

Hajduga z KIV MO w Nowym Sączu prezentują
odzyskane ikony.' CAF— Momot

26. XII. w świątecznym

programie TV

I aukcja szopek
26 XII 78 r. w świątecznym

bloku „Tylko w niedzielę” po­
lecamy program pt. „I aukcja
szopek krakowskich” przygoto­
wany przez Redakcję Publicy­
styki Kulturalnej OTV Kra­
ków.

Autorzy programu Krzysztof
Miklaszewski, Antoni Dziedu-

szycki i Andrzej Geber odwołu­
jąc się do pięknej tradycji co­
rocznych wystaw szopek kra­
kowskich zorganizowali ich pu­
bliczną licytację, w której po­
stawili sobie za cel zebrani*

pewnej sumy pieniężnej na

fundusz odnowy zabytków Kra­
kowa. Licytacja szopek odbyła
się 17 XII 78 r. na Rynku
Głównym pod Sukiennicami.
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Z dalekopisu

35 rocznica

„Krwawej Wigilii"
w Ochotnicy

Ruch oporu w okolicy No­
wego Targu nasilił się jesie­
nną 1942 r. Wieś Ochotnica

znajdująca się na tym tere­
nie stała się wówczas par­
tyzancką bazą wypadową
zyskując wśród Niemców

nazwę wsi partyzanckiej.
Przeprowadzono wiele uda­
nych akcji bojowych na nie­
mieckie garnizony. Miesz­
kańcy Ochotnicy stawiali o-

pór okupantowi, nie chcieli
odstawiać kontyngentów, u-

ehylali się od wywozu na

przymusowe roboty do Nie­
miec.

W dniach 17—20 paździer­
nika 1943 r. 5-tysięczny od­
dział Wehrmachtu, SS i żan­
darmerii dokonał pierwszej
pacyfikacji w Ochotnicy. 22

grudnia kolejna ekspedycja
pacyfikacyjna została zaata­
kowana przez partyzantów i
zmuszona do wycofania się.
Następnego dnia Niemcy po­
wrócili ponownie i w połu­
dnie dokonali krwawej ma­
sakry wsi, która przeszła do
historii pod nazwą „Krwa­
wej Wigilii” w Ochotnicy.
Mordowali mieszkańców po
kolei, paląc dom po domu.

Zginęły 54 osoby: ■21 kobiet,
19 dzieci i 14 mężczyzn. 37
osób spłonęło żywcem. Spa­
lono 32 gospodarstwa z ca­
łym dobytkiem.
)

Jak udoskonalić

tarnowski handel?

Wczoraj w Tarnowie pod
przewodnictwem sekretarza
KW PZPR Jana Siudaka o-

bradował aktyw kierowniczy
j partyjny tarnowskich orga­
nizacji handlowych. Spotka­
nie to było pierwszym, inau­
gurującym
skusję nad

pleksowego
konałania

sklepów i

nomicznych w Tarnowskiem.
Mówiono m. in. o. głównych
przycz; naeh nieprawidłowo­
ści i utrudnień zarówno w

sferze dostaw rynkowych jak
5 bazy materialnej handlu.

(sad)

wojewódzką dy-
tworzeniem kom-

programu udos-

funkcjonowania
zakładów gastro-

po-
TASS

Kara śmierci

dla zbrodniarzy
wojennych

MOSKWA (PAP). Jak
Informowała agencja
przed sądem w Orle (Federa­
cja Rosyjska) toczył się pro­
ces przeciwko zdrajcom oj­
czyzny Rindinowi i Gołubie-
wewi, którzy w czasie II

wojny światowej przeszli na

służbę hitlerowskiego najeź­
dźcy.
wodniono, że Rindin i Gołu-
biew wspólnie z oprawcami
Z grupy GFP-580 — jednego
z pododdziałów hitlerowskiej
tajnej policji polowej popeł­
nili ciężkie przestępstwa.

Sąd w Orle skazał obu

przestępców na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie.
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE; Polska jest na skra­
ju wyżu skandynawskiego
którego ośrodek przemiesz­
cza się na południowy
wschód.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: W woje­
wództwach zachodnich Pol­
aki południowej zachmurze­
nie duże, na pozostałym
obszarze przeważnie umiar­
kowane, miejscami słabe o-

pady śniegu w nocy i rano

lokalnie mgły. Temperatura
mal^ymalna w dzień od —6
st. w województwach wscho­
dnich do —1 st. na pozosta­
łym obszarze minimalna w

nocy odpowiednio od —10 st.
lokalnie sv rozpogodzeniach
niższe do —5 st. Wysoko w

Tatrach temperatura w gra­
nicach od 5 st. w dzień do
—10 st. w nocy. Wiatry sła­
be i umiarkowane z

ków wschodnich,
drogi śliskie.

ORIENTACYJNA
NOŻA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ
METRZE O
Szczecin 0,
Koszalin 1, Gdańsk —4, Ol­
sztyn —6 . Suwałki —10, Bia­
łystok —9, W’arszayva —5,
Toruń —6, Poznań —3 . Wro­
cław —2, Śnieżka —4, Kło­
dzko —3, Lublin —6, Sando­
mierz —1, Rzeszów —2,
Przemyśl —3, Lesko —2,
Tarnów —2, Kielce —1, Czę­
stochowa, Katowice, Kra­
ków i Bielsko-Biała —3, Ra­
cibórz —1, Nowy Sącz —2.

GRUBOŚĆ POKRYWY
ŚNIEŻNEJ O GODZ. 7 RA­
NO: Kasprowy Wierch 63,
Hala Gąsienicowa 42, Mor­
skie Oko 57, Polana Chocho­
łowska 30, Hala Ornak 34,
Kuźnice 36, Zakopane 28,
Krynica 18, Rabka 7, Czor­
sztyn 8, Żegiestów 12.

BIOMET INFORMUJE: O-

bjawy zmęczenia i senności,
szczególnie przy niedociśnie-
niu. Widzialność rano ogra­
niczona. Drogi śliskie, miej­
scami gołoledź.

k.ierun-

Uwaga

PRÓG-

NA TERMO-
GODZ. 13-TEJ:

Świnoujście 1,

MOSKWA (PAP). W związku
ustanowieniem stosunków dy­

plomatycznych między USA a

ChRL, prezydent Jimmy Carter
udzielił wywiadu amerykańskiej
telewizji, w którym wspomniał
o wymianie listów na ten temat

z przewodniczącym Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR, Leoni­
dem Breżniewem. Jak dowiadu­
je się agencja TASS ze źródeł

oficjalnych, J. Carter w swo­
im liście informował L. Breż­
niewa o mającej wkrótce na­
stąpić normalizacji stosunków
USA z Chinami. Prezydent za­
pewniał, że krokowi temu nie

przyświecają żadne inne cele

poza działaniem na rzecz po­
koju w świecie oraz wryraził po­
gląd, iż przyniesie to korzyści
wszystkim krajom.

W odpowiedzi J. Carterowi,
L. Breżniew przyjął do wiado­
mości te słowa, a także wcześ­
niejsze zapewnienia strony a-

merykańskiej, że rozwój stosun­
ków USA z ChRL nie będzie
wymierzony przeciwko ZSRR.

Ustanowienie normalnych sto­
sunków między dwoma suwe­
rennymi państwami jest sprawą

naturalną — podkreślił L. Bre­
żniew. Związek Radziecki zaw­
sze opowiadał się i opowiada za

takimi właśnie stosunkami mię­
dzy krajami. Inną kwestią jest
— na jakiej podstawie przebie­
ga normalizacja, jakie cele przy­
świecają obydwu stronom. Py­
tanie to jest również naturalne,
zwłaszcza biorąc pod uwagę wy­
raźnie określony kierunek obe­
cnego kursu Chin. W związku
z tym w liście przesłanym w

odpowiedzi prezydentowi Car­
terowi zwrócono uwagę na to,
że we wspólnym komunikacie

amerykańsko-chińskim znalazły
się sformułowania, których na­
stawienie nie pozostawia wątpli­
wości, jeśli wziąć pod uwagę
słownictwo stosowane

przywódców chińskich.

Jest rzeczą oczywistą —- czy­
tamy w odpowiedzi L. Breżnie­
wa — że Związek Radziecki bę­
dzie z największą uwagą śle­
dził w co przeobrazi się w pra­
ktyce rozwój stosunków amery­
kańsko - chińskich i będzie wy­
ciągać z tego odpowiednie wnio­
ski dla polityki radzieckiej.

(tor) ZAMACH: W środę
w południe w Waszyngtonie
dokonano zamachu na pro­
kuratora prowadzącego od

szeregu miesięcy śledztwo w

sprawie wielkiego, między­
narodowego gangu handla­
rzy narkotykami.

REFERENDUM: w czwar­
tek w Madrycie opublikowa­
no oficjalne i ostateczne wy­
niki referendum konstytu­
cyjnego, przeprowadzonego

w Hiszpanii 6 grudnia br.

uprawnionych do głosu było
26.632.100 osób. Głosowało
67,1 proc, wstrzymało się 32,9
proc, za konstytucją opowie­
działo się 87,8 proc, głosują­
cych.

STRZELANINA: W czwar­
tek niezidentyfikowani osob­
nicy zastrzelili w Crossma-

glen w Irlandii Północnej
trzech żołnierzy brytyjskich.
Mimo natychmiast podjętej
kontrakcji zabójców nie u-

dało się, jak dotychczas
schwytać.

Wokół zabójstwa J. Kennedyego

Do prezydenta strzelano 4 razy?
przez

Lqdownik „Wenus-I2“
(DOKONęZENIE ZE STR. I)
nus-11”, gdyż jej lot odbywał
się po krótszym turze. Aparat
lądujący, który odłączył się od

stacji na dwie doby przed jej
wejściem w atmosferę planety,
gwałtownie zwiększył swą pręd­
kość—wzrosłaonaz4do 11
km na sekundę. Wzrosły wów-
cząs również przeciążenie, tem­
peratura i ciśnienie. Na chwilę
przed lądowaniem temperatura
na zewnątrz aparatu wynosiła

Brytyjczycy
bez telewizji

LONDYN (PAP). W środę wie­
czorem zamilkły obydwa kana­
ły Telewizji Brytyjskiej BBp.
W czwartek rano zamilkł tak­
że radiowy kanał informacyjny

88460 stopni C, a ciśnienie —

atmosfer, podczas gdy w jego
wnętrzu utrzymywała się tem­
peratura pokojowa dzięki cze­
mu aparatura naukowa mogła
pracować na powierzchni We­
nus przez 110 minut.

Przyrząd „Wenus-12” zareje­
strował obecność w atmosferze
Wenus trzech izotopów argonu,
co pozwala naukowcom poczynić
oceny porównawcze ewolucji
Ziemi i Wenus.

WASZYNGTON (PAP). Czło­
nek kongresowej komisji d/s za­
bójstw prezydenta Kennedy’ego
i pastora Kinga, kongresman-re-
publikanin z Michiganu, Harold

Sawyer oświadczył w środę, że
do prezydenta zamordowanego
22 listopada 1963 w Dallas, odda­
no nie trzy, jak utrzymywała ko­
misja Warrena, a cztery strzały.
Przekonanie takie wyrazili dwaj
eksperci w zakresie akustyki,
przesłuchujący na zlecenie ko­
misji d/s zabójstw taśmę mag­
netofonową, na której został za­
rejestrowany w chwili zamachu
dźwięk z nadajnika policyjnego
motocykla, przypadkowo włączo­
nego na 5 i. pół minuty. Już we

wrześniu br. inny ekspert na 50

proc, określił prawdopodobień­
stwo, że do Kennedy’ego oddano

cztery strzały, w tym co naj­
mniej jeden od strony, z której

jechał wiozący prezydenta sa­
mochód, podczas gdy uzna-

ny za jedynego
Harvey Oswald

tyłu. Obecnie dwaj
ci, posługujący się
taśmy najnowocześniejszą apara­
turą potwierdzili tę hipotezę w

95 proc, oznacza to, że zamach
na prezydenta nie był dziełem

jednej osoby lecz wynikiem
przestępczego spisku. Eksperci
nie ograniczyli /się do przesłu­
chania taśmy, ale przeprowadzi­
li na miejscu tragedii, w Dallas,
testy porównawcze, nagrywając
na taśmę magnetofonową odgło­
sy wystrzałów oddawanych z

obu miejsc.
31 grudnia br. komisja kongre­

sowa kończy swe dwuletnie do­
chodzenie, którego wyniki ma

przedstawić w terminie do 2 sty­
cznia w specjalnym raporcie. Nic

jednak nie wskazuje na to, aby
Kongres zdecydował się wyasyg­
nować dodatkowe fundusze na

przedłużęnie jej działalności.
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Sportowy rok 1978

Zapaśnicy przodują

zabójcą Lee
strzelał z

nowi eksper-
przy analizie

Zbliżający się koniec
skłania do podsumowania jego
wyników w różnych dziedzinach.

Sport nie jest wyjątkiem. W 1978
r„ na dwa lata przed igrzyskami
XXII Olimpiady w Moskwie, ro­
zegrano 28 imprez o randze mi­
strzostw świata, podczas których
rozdano medale w 152 konkuren­
cjach wliczanych do programu o-

limpijskiego. Jest to ponad 75
proc, programu letnich igrzysk
olimpijskich.

W klasyfikacji, w której brano

pod uwagę konkurencje olimpij­
skie rozgrywane w mistrzos­
twach świata 1978 r., zdecydowa­
ny prym wiodą sportowcy ZSRR
— 621 pkt, przed USA — 429
pktiNRD—367pkt.Te trzy
kraje są poza zasięgiem rywali,
podobnie jak zajmująca czwartą
pozycję -— RFN •— 245 pkt. Jak

przedstawia się w tej klasyfika­
cji pozycja polskich sportowców?

O piąte miejsce rywalizowały

roku Rumunia, Bułgaria, Polska, Wę­
gry i Kuba. Polscy sportowcy
nie utrzymali wysokiej 5 lokaty
zdobytej w Montrealu. Wyprze­
dzili ich w br. Rumuni — 156,50
pkt. Węgrzy — 135,75 pkt. i Buł­
garzy — 134,75 pkt. Nasi repre­
zentanci zebrali 116,50 pkt. zaj­
mując ósmą pozycję przed Kubą
i Japonią.

W dyscyplinach objętych pro­
gramem letnich igrzysk olimpij­
skich polscy sportowcy zdobyli
w1978r.16medaliMŚwtym
trzy złote. Na najwyższym po­
dium stanęli Henryk Srednicki,

. zespół florecistów i trójka pię-
cioboistów. W dorobku białoczer-

wonych znalazło się
srebrnych medali.

Trzeba podkreślić,
szych wicemistrzów

zawodnicy młodz-f,
wszelkie dane, aby
swój sportowy talent.

także osiem

że wielu na-

świata to

mający
rozwinąć

Interesujące jest zestawieni^
ilości punktów zdobytych w MS

przez przedstawicieli poszczegól­
nych dyscyplin. W klasyfikacji
tej przodują zapaśnicy — 28 pkt.
wyprzedzając ciężarowców 22

pkt„ szermierzy — 17 pkt., bo­
kserów 15,5 pkt. i pięciobój no­
woczesny — 12 pkt. i

Do aktywów mijającego roku

wliczyć trzeba 17 medali mis­
trzostw Europy zdobytych w gru­
pie dyscyplin olimpijskich. Wśród
medalistów znaleźli się m. in.
lekkoatleci oraz zapaśnicy. Nie­
pokoi fakt, że ciągle bardzo

skromny jest w medalowym do­
robku udział kobiet. Polki wy­
walczyły w br. tylko jeden me­
dal w MS (srebrny) i 3 brązowe
w ME. Niewielki jest także doro­
bek następców dzisiejszych mi­
strzów — nasi reprezentanci na

Mistrzostwach Świata i Europy
juniorów wywalczyli 12 medali,
a juniorki zaledwie jeden.

Ogółem w Mistrzostwach Świa­
ta i Europy 1978 r. polscy sporto­
wcy zdobyli 104 medale w tym
14 złotych, 36 srebrnych i 54 brą­
zowe.

Przedświąteczny tydzień w USA

BBC. Telewidzowie i radiosłu­
chacze pozbawieni zostali mo­
żliwości oglądania i słuchania

programów z powodu strajku
personelu technicznego.

Tysiące zirytowanych telewi­
dzów przypuściło istny telefo­
niczny szturm na BBC. Szturm
nie pomógł, na obu kanałach
widniał jedynie napis przepra­
szający za wyłączenie programu.

WASZYNGTON (PAP). Przed­
świąteczny tydzień w USA mija
oczywiście pod znakiem wzmo­
żonych zakupów. W tym roku
bestsellerem rynku zabawkar-

skiego są minikomputery
dzieci i młodzieży, które
udzielać odpowiedzi na

wiednio zaprogramowane
nia, lub być partnerem w róż­
nego typu grach.

Badania rynku wykazały, że
na tegoroczne święta Ameryka­
nie kupują zdecydowanie mniej
produktów spożywczych, co łą-

dla

mogą
odpo-
pyta-

cźy się niewątpliwie ze znacz­
nym wzrostem cen w 1978 roku.

Na ekrany kin weszły już
świąteczne filmy, wśród któ­
rych prym wiodą pełnometrażo­
we filmy rysunkowe. W ogóle
odnotowuje się wyraźny nawrót
do tego rodzaju twórczości fil­
mowej, co wiąże się w pewnym
stopniu z bardzo uroczyście or­
ganizowanymi obchodami 50-le-
cia słynnej gwiazdy filmu ame­
rykańskiego czyli Disneyowskiej
Myszki Miki.

Warunki narciarskie

trudne!

W okresie świątecznym tysią­
ce entuzjastów sportu narciar­
skiego wybierają, się w góry. Jak

dotychczas najwięcej śniegu jest
w Tatrach, gdzie w partiach
szczytowych pokrywa śnieżna
wynosi ok. 60 cm, a w partiach
dolnych 25 cm (śnieg przewiany).
Warunki narciarskie są jednak
trudne, ponieważ spod śniegu
wystają korzenie i kamienie.

WBeskidach

wynosi od 25

świeży). A oto

tualna o stanie

nej: Kasprowy Wierch — 63, Ha­
la Gąsienicowa — 42, Bukowina
— 24, Limanowa — 2, Nowy
Sącz — 4, Krynica — 18, Dusz­
niki — 4, Szczyrk — 19, Korbie-
lów—4.

Prognozy meteorologiczne do
25 bm. przewidują dalsze opady
śnieżne. Temperatura do minus
8 st.

pokrywa śnieżna
do 8 cm (śnieg
informacja ak-
pokrywy śnież-

Zima...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tek pługi i wozy „Akcji zimo­
wej” wyjechały w teren pracu­
jąc nad utrzymaniem przejezd­
ności dróg. W dzień temperatu­
ra wahała się w granicach od 0
do plus 1 stopni C. Śnieg zaczął
topnieć zmieniając się w błotni­
stą maź. Samochody rozpryski­
wały brudne fontanny na chod­
nik. Na szczęście nie było mro­
zu, który natychmiast spowodo­
wałby oblodzenie nawierzchni.
Do wieczora wszystkie drogi by­
ły przejezdne. Występowała tyl­
ko lekka śliskość spowodowana
topniejącym śniegiem. Nie zano­
towano zakłóceń w pracy MPK.

Koordynator „Akcji zimowej”
otrzymał tylko jeden meldunek

dotyczący ul. Modlnickiej, któ­
rędy przebiega trasa autobusu
218. Kierowcy sygnalizowali, że
na odcinku tym jest niebezpiecz­
nie ślisko. Skierować tam miano

pług albo rozrzutnik z piaskiem.
Warto podkreślić że jak podczas
pierwszego ataku zimy dozorcy
zapomnieli o swoich obowiąz­
kach tak teraz PGM sygnalizu­
ją, iż sytuacja uległa korzystnej
zmianie. Słowem po srogiej
nauczce wszyscy odpowiedzialni
mają się na baczności.*

(Inf. wł.) Opady deszczu 1

śniegu spowodowały wczoraj
nad ranem bardzo silną gołoledź
na drogach województwa tar­
nowskiego, a zwłaszcza w gmi­
nach południowych tego regio­
nu. Kiedy w godzinach rannych
jechaliśmy trasą z Tarnowa
do Ciężkowic, trudno było roz­
winąć prędkość większą niż 20—
30 km/godz. Pod śniegiem, na

powierzchni asfaltu utworzyła
się śliska warstwa lodu — bar­
dzo niebezpieczna. Kierowcy je­
dnak przyzwyczaili się już do

zimowej jazdy, więc prócz nie­
groźnych stłuczek nie notowano

poważnych wypadków.
Gołoledź nie zakłóciła zbytnio

pracy przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych. Rzecz jasna,
autobusów PKS, których kie­
rowcy nie ryzykowali szybkiej
jazdy, docierała do miejsc prze­
znaczenia z pewnym opóźnie­
niem. Do godzin południowych
tarnowscy drogowcy uporali się
jednak

ra zima jaka zapanowała o-

becnie wydaje się bardzo łagod­
ną. Wczoraj rano najzimniej
było na Kasprowym Wierchu
ale mróz był tu zaledwie sied-

miostopniowy. Przez cały dzień

niezbyt zimno było w Nowym
Sączu — tu temperatura wyno­
siła minus dwa stopnie C. Spadło
trochę nowego śniegu i jego po­
krywa na Przehybie miała 44
cm grubości, a na Kasprowj-m
Wierchu 63 cm. Aura. nie stwa­
rza więc alarmujących sytuacji
niemniej sprawia trochę kłopo­
tów. Zima najbardziej odczu­
walna jest na drogach. Tylko
w rejonie
jezdność
wczoraj 8
rek. Mimo

komunikacja
Sącz — Wysokie — Limanowa,
Nowy Sącz — Ujanowice — Li­
manowa. Autobusy PKS z No­
wego Sącza nie docierały do

końcowego przystanku w Taba-

szowej a swą jazdę kończyły w

Znamirowicach. Najdotkliwiej
zimę odczuwają mieszkańcy...
Nowego Sącza i to ci poruszają­
cy się pieszo. Większość dozor­
ców i administratorów całkowi­
cie zapomniała tu o obowiązku
posypywania chodników i wczo­
raj po południu nawet spacero­
wy odcinek ulicy Jagiellońskiej
przypoininał niezbyt starannie

utrzymane lodowisko. (sś)

Tragiczna katastrofa

w Hiszpanii

(pik)

część

(sad)z gołoledzią.
¥

wł.) W porównaniu z sy-
sprzed kilkunastu dni

termo-

(Inf.
tuacją
gdy w Ńowosądeckiem
metry wskazywały 25 a nawet

trzydzieści stopni C. poniżej ze-

Opinia ichtiologa

20 dzieci zginęło
w zderzenii autobusu

Nowego Sącza prze-
dróg utrzymywało
pługów i 12 piaska-
to utrudniona była

na trasie Nowy

Sila
że
narozerwany

zwłoki dzieci,
blach 1 metalu

w promieniu

Skąd te kłopoty z karpiem?
(Inf. wł.) Niedostatek kar­

pi przewidywany już wcześ­
niej (o czym pisaliśmy) wy­
wołał wśród naszych czytel­
ników zdenerwowanie i licz­
ne pytania. Od rozmówców

najczęściej słyszymy: Co się
dzieje z karpiami? O odpo­
wiedź zwróciliśmy się do

ichtiologa dr Piotra Eplera z

krakowskiej Akademii Rol­
niczej.

— Karp. r$ba sprowadzona
do nas we wczesnym średnio­
wieczu należy do gatunków
ciepłolubnych. Jako stworze­
nie zmiennocieplne samo nie

wytwarza temperatury, O

ciepłocie ciała decyduje ter-

mika środowiska wodnego.
Ten zimny rok, zwłaszcza fa­
talne lato nie służyły karpio­
wi. Optymalne warunki ho-

dowli istnieją wówczas, gdy
temperatura wody przekra­
cza 20 stopni C. Przy tempe­
raturach niższych, przeważa­
jących w tym roku, karpie
po prostu nie jadły. W gos­
podarstwach rybackich po
raz pierwszy pozostała pa­
sza, której zwykle brakuje.
W naszej stacji rybackiej w

Mydlnikach obserwowaliśmy
latem, w okresie znacznych
ochłodzeń, że karpiom nad­
miernie rozdymają się brzu­
chy. Początkowo myśleliśmy,
że to choroby. Po przeniesie­
niu do akwarium ryby szyb­
ko wróciły do normalnych
rozmiarów, ale na dnie znaj­
dowała się warstwa paszy.
Czyli karpie przyjmowały
karmę, lecz jej nie trawiły.
Oczywiście odbiło się to na

ich wadze. Ryby z tegorocz­
nych odłowów są dużo
mniejsze niż zwykle, o czym
każdy, komu udało się dostać

rybę — może się przekonać.
— Czy nauka jest w stanie

uniezależnić hodowlę karpi
od warunków termicznych?

— W tej chwili jeszcze nie.

Próby dokonywania zmian
genetycznych są bronią obo­
sieczną. Osiągnięcie pożąda­
nych cech tą właśnie drogą
powoduje inne niekorzystne
zmiany. W zasadzie jedyny
sposób uniezależniania hodo­
wli od kaprysów aury to ho­
dowla w podgrzewanej wo­
dzie. Takich ośrodków mamy
zaledwie parę i z tej racji
hoduje się w nich inne, rzad­
sze gatunki ryb ciepłolubnych
m. in. amury. (tor)

z pociągiem
MADRYT (PAP). 20 dzieci w

wieku od 6 do 14 lat poniosło
śmierć, a ponad 30 zostało ran­
nych, w tym 14 bardzo ciężko, w

wyniku zderzenia pociągu z au­
tobusem szkolnym na niestrzeżo­
nym przejeździe w pobliżu wios­
ki Munoz w odległości około 50
km od Salamanki. Jak wynika z

zeznań świadków, lokomotywa
pociągu pędzącego z pełną szyb­
kością uderzyła z całą siłą w

środek autobusu, który właśnie

znajdował się na torach,
uderzenia była tak wielka,
autobus został
trzy części, a

książki, kawały
rozrzucone były
około 200 metrów.

W momencie katastrofy w au­
tobusie, dowożącym dzieci do
szkoły w Fuente de San Esteban,
znajdowało się około 60 osób.

Tylko jeden chłopiec wyszedł
całkowicie bez szwanku. Dzieci
twierdzą, że niektóre z nich

spostrzegły nadjeżdżający pociąg
i wołały o tym do kierowcy, któ­
ry miał odpowiedzieć: „nie
martwcie się, mamy jeszcze dość
czasu”. Kierowca, 24-letni Her-

nandez, znajduje się w bardzo
ciężkim stanie w szpitalu.

Katastrofa, która wydarzyła
się na dzień przed rozpoczęciem
ferii świątecznych i na cztery
dni przed Bożym Narodzeniem

pogrążyła w głębokiej żałobie

całą okolicę. Jedna rodzina stra­
ciła troje dzieci, a druga — dwo­
je z posiadanych trojga.

Koleżance

red. mgr Grażynie
Starzak-Cholewie

wyrazy najgłębszego współ-
. czucia po tragicznej śmier­

ci ukochanego, jedynego
Brata, JANUSZA, składają

Dyrekcja, POP PZPR

1 Rada Zakładowa Kra­
kowskiego Wydawnic­
twa Prasowego RSW

„Prasa-Książka-Rueli”
oraz koleżanki i koledzy

Zdobywca Pucharu Europy
rywalem piłkarzy ręcznych

Losowanie par ćwierćfinało­
wych Pucharu Zdobywców Pu­
charów w piłce ręcznej męż­
czyzn nie było szczęśliwe dla
wicemistrza Polski — Hutnika
Kraków. Krakowianie trafili bo­
wiem na najgroźniejszego rywa­
la z ósemki ćwierćfinalistów, te­
gorocznego zdobywcę Pucharu
Europy — SC Magdeburg (NRD).
Przyjdzie więc walczyć „hutni­
kom” z najlepszą aktualnie „sió­
demką” naszego kontynentu.
Drużyna z Magdeburga ma w

swym składzie kilku reprezen­
tantów kraju i obecnie zajmuje
pierwsze miejsce w rozgrywkach
ligowych. Pierwszy mecz roze­
grany zostanie pod koniec sty­
cznia, natomiast rewanż na po­
czątku lutego. Krakowianie nie
ustalili jeszcze z rywalem dok­
ładnych terminów pojedynków.

Nie wiedzą też, czy pierwsze
spotkanie grają na wyjeździe czy
u siebie.

— Doceniamy klasę naszego
przeciwnika, ale oczywiście nie

zamierzamy z góry rezygnować
z walki o wejście do półfinału —

powiedział trener piłkarzy rę­
cznych Hutnika B. Fulara. —

Musimy być jak najlepiej przy­
gotowani do tych pojedynków.
27 stycznia rozpoczyna się dru­
ga runda rozgrywek o mistrzo­
stwo ekstraklasy (gramy w

Opolu z Gwardią) przyjdzie nam

walczyć na dtoóch frontach: w

Pucharze i w lidze. Nie będzie to

łatwe. Obecnie we własnej hali,
ale już w pierwszy dzień Świat
wyjeżdżamy (bez kadrowiczów:
Kałużyńskiego, Garpiela i Wasi­
lewskiego) na 2-tygodniowe
tournee do Holandii i RFN.

W kilku wierszach
specjalny zaliczany
Świata mężczyzn,

Krańsjkiej Górze,
(Szwecja) —

turnieju o puchar „Iz-
Kanada zwyciężyła

5:2 (1:1, 3:1, 3:1, 1:0).
hiszpańskiej miejscowo-

Slalom
do Pucharu

rozegrany w

wygrał Stenmark
106,67, przed Frommeltem (Lich-
tenstein) — 106,77 oraz Davidem

(Włochy) — 107,96 sek.
0 W amerykańskiej miejsco­

wości Telemark rozpoczęły się
zawody o Puchar Świata w nar­
ciarstwie biegowym. W biegu na

5 km kobiet zwycięstwo odnio­
sła Amerykanka Owen-Spencer
— 17.14,43. Bieg sztafetowy męż­
czyzn 3x10 km wygrali Włosi
w czasie 1:32.44,79 przed USA i

Francją, co jest sporą, niespo­
dzianką.

W międzynarodowym tur­
nieju w piłce ręcznej mężczyzn,
pierwszy punkt zdobyła repre­
zentacja Polski, remisując z Ru­
munią 17:17 (9:10).

0 W Zug odbył się towarzy­
ski, międzypaństwowy mecz w

hokeju na lodzie, w którym re­
prezentacja Szwajcarii zremiso­
wała z drużyną RFN 2:2.

•Na
wiestii”

Szwecję
<>W

ści Huelva odbył się międzypań­
stwowy mecz reprezentacji do
21 lat, w którym Włochy poko­
nały Hiszpanię 1:0.

O W Sydnej, w otwartych te­
nisowych mistrzostwach Nowej
Południowej Waliii wyłoniono
ćwierćfinalistów. . Z graczy roz­
stawionych na placu boju pozo­

stało jeszcze tylko dwóch: głów­
ny faworyt, Argentyńczyk Vilas
oraz Australijczyk Alexander.

0 Szachowa reprezentacja
Polski nie wystąpi w finałach
Mistrzostw Europy. Polacy prze­
grali w Warszawie decydujący
mecz z Czecąhosłowacją 5,5:10,5
pkt. i awans wywalczyła
na CSRS.

£ W Rzymie piłkarska
zentacja Włoch pokonała
warzyskim meczu reprezentację
Hiszpanii 1:0 (1:0).

Zwycięstwo polskich i

hokeistów w Kanadzie

Przebywająca w Kanadzie ho­
kejowa reprezentacja Polski, ro­
zegrała tam kolejny mecz. Tym
razem Polska spotkała się w

Thunder Bay z reprezentacją ju­
niorów tego miasta, zwyciężając
7:2.

druży-

repre-
w to-

H. Rono na pierwsym
miejscu ankiety TASS

Kenijski lekkoatleta, rekordzi­
sta świata w biegach na 5, 10 i
3 km z przeszkodami — Henry
Rono został sportowcem roku
1978 w ankiecie Agencji TASS.

Drugie miejsce zajął radziecki
lekkoatlea, rekordzista świata w

skoku wzwyż W. Jaszczenko. Na
trzecim miejscu znalazły się trzy
sportsmenki: lekkoatletka NRD
M. Koch, amerykańska pływacz­
ka T. Caulkins i W. Bardauske-
ne.

Mario Kempes
na ślubnym kobiercu

Mario Kempes — gwiazda
argentyńskich piłkarskich mi­
strzostw świata, zmienił stan

cywilny. W Walencji odbył
się jego ślub z 18-letnią Hisz­
panką Marią Victorią Moll.
Ślubna ceremonia transmito­
wana była przez telewizję do

Argentyny.

Awantury na boiskach

angielskich
Na angielskich stadionach

nadal wybuchają awantury.
Podczas ostatniego meczu

ligowego pomiędzy zespoła­
mi Ipswich Town i Bolton
Wanderers, chuligańskie
wybryki publiczności
siły do interwencji
porządkowej. Policja
sztowała 50 krewkich
ców.

walizacji o Puchar Świata e-

dycji 1978/79. Znakomity nar­
ciarz szwedzki zdobywa pun­
kty jedynie w obu slalomach.
„Jeśli pozycja Stenmarka w

klasyfikacji Pucharu będzie
zagrożona wystartuje on tak­
że w biegach zjazdoioych” —

powiedział dziennikarzowi
włoskiej gazety „II Message-
ro — trener Stenmarka — Er-
manno Nogler. IV cyklu przy­
gotowań do sezonu Stenmark
trenował w tajemnicy przed
rywalami na trasach zjazdo­
wych.

zmu-

służby
are-

kibi-

Stenmark trenuje
zjazdy

Niezwykle ciężka przepra­
wa czeka Stenmarka w ry-

Pamiętny
Wyścig Pokoju

Kiedy niedawno francuscy
dziennikarze zapytali byłego
mistrza świata zawodowców
w kolarstwie, Jana Stablińs-

kiego, o najpiękniejsze spor­
towe przeżycie, usłyszeli zde­
cydowaną odpowiedź: „Prze­
życiem tym był mój start w

Wyścigu Pokoju w 1952 r.

Nigdy potem nie odczuwałem
takiej przyjemności w ściga­
niu się na rowerze, jak w

tamte kwietniowe dni.

Ogólnopolskie zawody
biathlonistów

W Zakopanem zakończyły się
ogólnopolskie, klasyfikacyjne za­
wody biathlonowe. W ostatnim
dniu rozegrano biegi sztafetowe
na dyst. 4x7,5 km seniorów oraz

3x7,5 km juniorów.
Znakomitą formę zademonstro­

wała reprezentacyjna sztafeta
Polski — WKS Legia Zakopane.
Czwórka biathlonistów w skła­
dzie: Trebunia, Michniak, Lata­
wiec i Rapacz, po bezbłędnym
strzelaniu zajęła zdecydowanie
pierwsze miejsce przed drugą
drużyną Legii.

W konkurencji juno-rów star­
szych, przygotowujących się do
mistrzostw świata, zwyciężyli
również zdecydowanie biathloni-
ści WKS Legia Zakopane.

ILIGA—

SIATKÓWKI MĘ2CZYZN
Płomień Sosnowiec — Stal

Mielec 3:1 (15:13, 10:15, 15:5, 15:8).
Gwardia Wrocław — Resovia

Rzeszów 3:0 (15:11, 15:3, 15:5).

1LIGA—

SIATKÓWKI KOBIET

Czarni Słupsk — Gedanla
Gdańsk 3:0 (15:11, 15:6, 15:10).

Przed Konkursem Czterech Skoczni

Od Bradla do Ylianttili

Komunikat MO
Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie w związku z popeł­
nieniem poważnego przedstęp-
stwa kryminalnego poszukuje
mężczyzny, którego prawdopodo­
bny wygląd i cechy rysopisowe
przedstawia portret rysunkowy.
Jest to mężczyzna w wieku oko­
ło 23 lat, wzrost około 170 cm,
nos orli, proporcjonalnej budo­
wy ciała, ubrany schludnie.

Osoby posiadające jakiekol­
wiek informacje w tej sprawie
proszone są o osobiste bądź te­
lefoniczne skontaktowani; się z

Komendą Wojewódzką MO w

Krakowie, pl. Szczepański 5,
pok. 69; telefony: 239-22, wewn.

596 lub 258-86 (czynny całą do­
bę). Zgłaszającym zapewnia się
pełną dyskrecję.

grudni* br. konkursem
zainau-

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 grudnia 1978 r. zmarł

tragicznie w Krakowie

tow. Marian CZUB
długoletni, zasłużony pracownik Drukarni Uniwersytetu
Jagiellońskiego w Krakowie, wysekiej klasy fachowiec,
kierownik wydziału składu, nieodżałowanej pamięci przy­

jaciel i kolega.
Za swoją długoletnią działalność zawodową, polityczną

i społeczną został odznaczony Złotym
Medalem X-lecia PRL, Srebrną Odznaką
łeczną dla m. Krakowa”, Złotą Odznaką
dowego Pracowników Poligrafii. Nadany Mu został rów­
nież tytuł „Przodownika Pracy”. ,

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, 22 grudnia,

o godz. 14.30, na cmentarzu w Podgórzu w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

DYREKCJA, POP PZPR. RADA ZAKŁADOWA
I ZAŁOGA DRUKARNI UNIWERSYTETU

JAGIELLOŃSKIEGO W KRĄKOWIE

Krzyżem Zasługi,
„Za Pracę Spo-
Związku Zawo-

30
skoków w Obersdorfie

guręwany zostanie, tradycyjny,
już 27 z kolei — TURNIEJ
CZTERECH SKOCZNI. Będzie
to równocześnie wielka premie­
ra międzynarodowego sezonu

w skokach narciarskich. Kolej­
ne konkursy odbędą się w Gar-
misch-Partenkirchen (1. I. 1979),
Innsbrucku (4. I.) i na

czenie w Bischofshofen (6. I .) .

• Pierwszy turniej rozegra­
no w 1953 r. a wygrał wów­
czas Austriak — Bradl. Na li­
ście triumfatorów widnieje 20
nazwisk. Największym indywi­
dualnościami turnieju byli: H.

Recknagel (NRD) i B. Wirkola

(Norwegia), którzy zwyciężyli
3 fazy, przy czym Norweg jako
jedyny skoczek 3 razy pod
rząd! Po 2 zwycięstwa odnieśli:
V. Kankkonen (Finlandia), J.

Danneberg (NRD).
• Z Polaków najwyższe lo­

katy piąte w końcowej klasyfi-'
kacji wywalczyło 3 skoczków:
A. Wieczorek w 1962 r., J.

Przybyła (obecnie II trener na­
szej kadry) w 1965 i S. Bobak

zakoń-

w 1975. W pierwszej dziesiątce
byli jeszcze Bobak w 1976 — 6,
Łaciak w 1963 — 7, Przybyła w

1964 — 7, Pawlusiak w 1972 —

7, Przybyła w 1967 — 9, Witkę w

1968 — 10.
O W dotychczasowyęh impre­

zach zwyciężali reprezentanci 7

krajów. Najwięcej sukcesów

mają na swoim koncie zawod­
nicy NRD — 8, Norwegii — 7,
Finlandii — 6, Austrii — 2,
ZSRR, RFN i CSRS po 1.

• Jak do tej pory żadnemu
ze skoczków nie udało się wy­
grać w turnieju wszystkich 4
konkursów. Najbliżsi tego byli
Norweg — Wirkola (2-krotnie),
H. Recknagel, M. Bolkart
(RFN). Engan i Mork (obaj Nor­
wegia), Kasaya (Japonia),
Schnabl i Innauer (obaj Austria),
którzy wygrali po 3 konkursy.
Trzej zawodnicy: Queck (NRD)
w 1970. Raska (CSRS) w 1971,
Mork (Norwegia) w 1972 trium­
fowali w całym turnieju choć
nie zwyciężyli w żadnym z kon­
kursów. Z Polaków na poszcze­
gólnych obiektach najlepsze
wyniki uzyskali: 2-krotnie Bo-

lista triumfato-

najlepszych Po-

(Austria), 1954
Sil-
K»-

bak — II miejsce i Przybyła (3-
krotnie) III miejsce.

A oto pełna
rów i miejsca
laków:

1953 Bradł

Bjoernstad (Norwegia); 1955
yenoinen (Finlandia); 1956
mieński (ZSRR); 1957 Uotinen

(Finlandia); 1958—59 Recknagel
(NRD); 1960 Bolkart (RFN);
1961 Recknagel; 1962 Kirjonen
(Finl.), Wieczorek 5; 1963 Engąn
(Norwegia), Łaciak 7; 1964
Kankkonen (Finl.), Przybyła 7;
1965 Brandtzaeg (Norw.), Przy­
była 5; 1966 Kankkonen, Wala
11; 1967 Wirkola (Norwegia),
Przybyła 9; 1968 W’irkola, Wit­
kę 10; 1969 Wirkola, Witkę 22;
1970 Oueck (NRD), Pawlusiak
24;! 1971 Raska (CSRS), Pawiu-
siak 7; 1962 Mork (Norw.), For;
tu na 22: 1973 R. Schmidt (NRD),
Fortuna 18; 1974 H. G. Aschen-
bach (NRD), Pawlusiak 11;
1975 Puerstl (Austria), Bobak 5;
1976 Danneberg (NRD), Bobak
6; 1977 Danneberg, Bobak 20;
1978 — Ylianttila (Finl.), J. Tąj-
ner 43. (ANS)
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Wystąpienie Piotra Jaroszewicza

oiMiUzyska-
okresie

przy-
tym

dorobek,
rozwój kraju
nieosiągalnym,

gospodarować zasobami paszo-
poprawiać przechowalnictwo

nie dopuszczać do poważnego
ich marnotrawstwa. Wzrasta-

d 8 lat wcielamy w życie
strategię VI

Zjazdu PZPR,
liśmy w

ogromny
spiesząjąc

w stopniu przedtem
Nie widząc tego dorobku, pomijając go
bądź deprecjonując, nie sposób zrozu­
mieć głównych, dominujących treści

obecnego okresu rozwoju Polski ani

istoty problemów, przed którymi
stoimy.

Od kilku lat uwarunkowania rozwo­
ju kraju uległy pogorszeniu. Nie brak
w tym także niedomagąń natury su­
biektywnej, związanych przede wszy­
stkim z niedostateczną nadal,
wydatnego postępu,
spodarnwania.

Nadchodzący rok,
niami planu, będzie
rozwoju gospodarki
potónejału, dalszej konsekwentnej re­
alizacji programu społecznego.

W

mimo

efektywnością go-

zgodnie z założe-
okresem dalszego
i rozbudowy jej

w latach

przekroczy
1976 — 1979

zadania planu

artykułów żywnościowych ■
r.o55midzł
na ten rok za-

a dostawy ar-

35

wiecej
rynko-
pewno

wiel-

podejmowanych przez rząd
działaniach czołowe miejsce
zajmują problemy związane z

poprawą zaopatrzenia rynku. W latach
1976 — 1979 nakłady inwestycyjne na

rozwój produkcji rynkowej wyniosą
ogółem około 270 rald zł. Nakłady in­
westycyjne na cały kompleks gospo­
darki żywnościowej wyniosą w tym
samym czasie 582 mid zł i będą o ponad
20 mid zł wyższe niż założono na ten

okres w planie 5-letnim. Import zbóż
i pasz wyniesie w tym czasie prawie
30 min ton, a koszt tego importu —

około 4 mid dolarów. Suma nakładów

inwestycyjnych na gospodarkę żyw­
nościową
znacznie

5-letniego.
Dostawy

na rynek beda w 1979
większe od przyjętych
łożeń planu 5-letniego,
tykułów nieżywnościowych o ok.
mid zł.

Czy mogliśmy przeznaczyć
środków na poprawę sytuacji
wet? Gdybyśmy je mieli, to na

byśmy to uczynili.
Dla osiągnięcia planowanych

kości spożycia staramy się coraz lepiej
wykorzystywać środki przeznaczane
na rozwój produkcji rynkowej i usług,
zacieśniamy współdziałanie przemysłu
i handlu.

We wszystkich przypadkach, w

których pozwala na t" zaopatrzenie
materiałowe, upoważniliśmy resorty
gospodarcze i województwa do prze­
kraczania planu produkcji poszukiwa­
nych towarów rynkowych.

Majce na uwadze osiągnięcie zakła­
danego w planie wzrostu realnych
płac i docb-dów ludności podejmuje­
my działania zmierzające do kształto­
wania kosztów utrzymania w grani­
cach założonych w planie, dyscyplinu­
jąc ruch cen i podporządkowując go
założeniom planu.

rolnictwie zadaniem

wym jest poprawa
zbożowo-paszowego

zwiększenie produkcji zbóż

W kluczo-
bilansu

przez
i pasz.

Rolnictwo musi jednocześnie znacznie
lepiej
wymi,
pasz i

jeszcze
jące nakłady inwestycyjne kierowane

będą przede wszystkim na budow­
nictwo inwentarskie. Rolnictwo otrzy­
ma więcej środków produkcji. Wzro­
śnie wartość usług, a także wielkość

kredytów świadczonych rolnikom in­
dywidualnym.

Na kompleks mieszkaniowy prze­
znaczyliśmy w

1979 o ponad
zł więcej niż

planu 5-letniego
W 1979 roku

na

od

i

latach 1976 —

60 . miliardów
w założeniach
na ten okres,

będziemy mieli
167 czynnych fabryk domów, wobec
26 w 1970 roku. Zwiększona zostanie
także pomoc dla budownictwa indy­
widualnego. Problem mieszkaniowy w

naszym kraju nie jest jeszcze rozwią­
zany. Trzeba jednak widzieć i doce­
niać skalę dokonań ostatnich 8 lat. W
1979 roku zbudujemy około 340 tys.
mieszkań.

Mamy prawo do satysfakcji z szyb­
kiego postępu w urzeczywistnianiu
programu społecznego. Nakłady
jego realizację są znacznie większe
założonych w planie 5-letnim.

Szybki jest rozwój ubezpieczeń
pieniężnych świadczeń społecznych,
ochrony zdrowia, gospodarki mieszka­
niowej, oświaty, kultury, turystyki i

wypoczynku. Na te cele wydatkujemy
w 1979 r. z budżetu państwa oraz z

zakładowych funduszów (socjalnego i

mieszkaniowego) łącznie 343 mid zl,
tj. o 10 proc, więcej niż w br. i prawie
3 razy więcej niż w 1970 r. Uspraw­
niamy działalność inwestycyjną 1

eksploatacyjną w służbie zdrowia. Na­
stąpi przyspieszenie budowy i remon­
tów szpitali.

Ogromne środki przeznaczane na

urzeczywistnianie programu społeczne­
go trzeba wykorzystywać w sposób
bardziej celowy i społecznie najbar­
dziej pożyteczny. W korzystaniu r.

różnych form świadczeń społecznych
musi być przestrzegana zasada pierw­
szeństwa dla rodzin niżej ‘zarabiają­
cych i wielodzietnych.

W planie na 1979 rok zakładamv
dalsze zmiany w strukturze produkcji
przemysłu, głównie na korzyść ryn­
ku i eksportu, natomiast produkcja na

cele inwestycyjne ma wydatnie zma­
leć. Ną. możliwości produkcyjne coraz

większy wpływ wywiera transport.
IV 1979 r. zostanie położony nacisk na

sprawną obsługę transportową naszych
głównych ośrodków przemysłowych.

Doniosłe
znaczenie w całym zespo­

le przyszłorocznych zadań ma

wykonywanie inwestycji w gra­
nicach zaplanowanych kosztów oraz

terminowe oddawanie do użytku zdol­
ności produkcyjnych i usługowych.

Rolnictwo i gospodarka żywnościowa,
budownictwo mieszkaniowe, przemysł
paliwowy i energetyka — zajmują
pierwszoplanowe miejsce w naszym
programie inwestycyjnym. W ciągli 4
lat bieżącego 5-lecia nakłady na te

dziedziny będą o 110 mid zł wyższe od

nakładów przewidzianych w planie 5-
letnim.

. Bardzo poważną rolę w realizacji
przyszłorocznych zadań ma do odegra­
nia handel zagraniczny. Nasz niezbęd­
ny dla gospodarki import wiąże się bo­
wiem nierozdzielnie z eksportem, a

także ze splata kredytów zagranicz­
nych, wykorzystywanych na rozbudo­
wę i modernizacją gospodarki, a także
na import zbóż i żywności. Szczególne
znaczenie przwiązujemy do dalszego
rozwoju współpracy gospodarczej ze

Związkiem Radzieckim i pozostałymi
krajami RWPG.

Równolegle wiele uwagi poświęcamy
obrotom handlowym z krajami kapita­
listycznymi i z krajami Trzeciego
Świata. Zadania w tej dziedzinie sa nie­
łatwe, głównie na skutek trudności go­
spodarczych, jakie przeżywa większość
krajów kapitalistvcznvch. Nasilająca
się na tym tle politrka protekcjonisty­
czna stanowi poważną harierę w roz­
woju międzynarodowych stosunków

gospodarczych.
Niekorzystne dla nas reperkusje tej

sytuacji potęguję to. że obecnie kumu­
lują się spłaty kredvtów zagranicz­
nych, które zaciągnęliśmy w poprze­
dnich latach. Nasze zadłużenie spłaca­
liśmy i będziemy spłacali regularnie.
Trzeba podkreślić, że w bieżącym pię­
cioleciu z roku na rok polepszamy sal­
do płatnicze naszych obrotów z zagra­
nice.

Główne zadanie w handlu zagranicz­
nym w 1979 r. to zwiększenie eksportu
i dalsza racjonalizacja importu.W 1979 r. musimy osiągnąć znacznie

wyraźniejszą i powszechniejszą
niż kiedykolwiek przedtem po­

prawę efektywności gospodarowania.
Dotychczasowy postęp w tej kluczowej
dziedzinie nie jest wystarczający. Ko­
nieczna jest gruntowna poprawa w go­
spodarowaniu zasobami pracy. Weszli­
śmy bowiem w okres malejącego przy­
rostu tych zasobów przy równocze-

tnym znacznym przyroście nowych
tdolnośei produkcyjnych. Szybszy i

powszechniejszy postęn niezbędny Jest
w gospodarowaniu paliwami, energią,
surowcami i materiałami.

Obniżka kosztów
winna przynieść w

ności w przemyśle
wys.okości około 27
to za zadanie minimum.

Trudności paliwowo-energetyczne !
surowcowe odczuwa nie tylko Polska.

Narastają one w wielu krajach i do-
'

tyczą w istocie całego świata. Stąd
wzrost cen paliw i surowców. Dowodzi
to, te czynimy słusznie, rozbudowując
w bieżącym dziesięcioleciu własną bazę
energetyczną i surowcową.

Obecnie sprawą najważniejszą staje
się oszczędne gospodarowanie weglem i

energią elektryczną. W 1979 roku do­
stawy węela dla ludności wzrastają w

porównaniu z 1975 r. o 5,2 min ton. do­
stawy" energii elektrycznej w tym sa­
mym okresie odpowiednio: o 4,2 mid

kWh, a dnstawv gazu dla ludności o

0,5 mid m9. Większy wzrost dostaw wę­
gla, energii elektrycznej I gazu dla
ludności nie jest obecnie możliwy, gdyż

Wystąpienie posła Stanisława

Przedłożony projekt planu słusznie
zakłada utrzymanie priorytetu dla
celów społecznych, za cenę ogra­

niczenia tempa wzrostu nakładów in­
westycyjnych. Oznacza to. że w tru­
dniejszej sytuacji nie szukamy wyj­
ścia kosztem pogarszania warunków

życia społeczeństwa.
Proponowane zmniejszenie tempa

inwestowania nie narusza założonych
generalnych proporcji bieżącej pięcio­
latki. W latach 1976—78 wysiłek in­
westycyjny gospodarki był wyższy .

od założeń na tyle, że pomimo ogra­
niczeń przewidzianych w rókiy przy­
szłym, planowany łączny poziom na­
kładów na lata 1976—79 zostanie zrea­
lizowany. Przewidywany poziom na­
kładów inwestycyjnych w dziesięcio­
leciu wyniesie ok. 4,8 biliona zł. Po
zrealizowaniu założeń inwestycyjnych
przyszłego roku wartość majątku na­
rodowego będzie o prawie 3/4 wyż­
sza niż w 1970 r„ a produkcja prze­
mysłowa wzrośnie 2,3 raza.

Realizowane w bieżącej
tempo inwestowania pozwoliło
pieczyć 7 min miejsc pracy,
to naszą gospodarkę pod tym
dem w czołówce światowej,
związanego z tym wysiłku gospodar­
ki narodowej i świadomość społecznego
kosztu każdego oddanego pracowniko­
wi miejsca pracy na co dzień ucho­
dzi często uwadze obywateli.

Tempo inwestowania realizowane w

latach siedemdziesiątych rozbudziło na­
sze wyobrażenia i

chę na drugi plan
go wykorzystania
jątku. Dlatego też

planu na 1979 r. słusznie kładzie tak

duży nacisk na jakościowe aspekty ro­
zwoju, na pogłębienie zmian struktu­
ralnych w produkcji i na rzeczywisty
postęp w efektywności gospodarowa­

dekadzie
zabez-

Stawia

wzglę-
Skala

chyba odsunęło tro-

sprawy efektywne-
stworzonego ma-

przedłożony projekt

nia. Są to rezerwy, które w warun­
kach zmniejszonego tempa inwestowa­
nia, stwarzają możliwość dalszego
szybkiego rozwoju gospodarczego, bez

ograniczania założeń programu społe­
cznego.

Przedłożony Wysokiej Izbie plan’pre­
feruje inwestycje przyspieszające roz­
wój gospodarki żywnościowej, budo-
downictwa mieszkaniowego wraz z u-

zbrojeniem terenów, energetyki i gór­
nictwa węgla kamiennego.

W gospodarce żywnościowej są to

preferencje zmierzające zarówno do

wyzwalania zwiększonej produkcji rol­
nej jak i do lepszego jej zagospodaro­
wania poprzez przetwórstwo.

Założenia planu właściwie odzwier­
ciedlają wysiłki partii i rządu, dokony­
wane na rzecz przyspieszenia rozwią­
zania problemu mieszkaniowego. Za­
bezpieczone nakłady na realizację pro- ■
gramu mieszkaniowego stanowić będą
27 proc, ogólnych nakładów inwesty­
cyjnych, podczas gdy w bieżącym ro­
ku stanowią 21 proc, nakładów. Zało­
żenia planu w zakresie budownictwa

mieszkaniowego są więc znacznie wyż­
sze niż przewidywana realizacja w

bieżącym roku.

Należy podkreślić, że w założeniach

dotyczących rozwoju budownictwa zo­
stały w granicach możliwości uwzglę­
dnione te problemy, które były przed­
miotem częstej krytyki społecznej i

postulatów poselskich. Do takich nale­
żały opóźnienia w towarzyszącym bu­
downictwie socjalno-usługowym, brak

wyprzedzającego uzbrojenia terenów
oraz kłopoty w zabezpieczeniu dostaw

ciepła i wody. Pełna realizacja zadań
w tym zakresie wymagać będzie je­
dnak, aby resort budownictwa udzie­
lił większej pomocy w zakresie wy­
posażenia w sprzęt szeregu przedsię­
biorstw inżynierii miejskiej.

Posiedzenie
Sejmu PRL

(DOKOŃCZENIE ZF STR. 1)

stkie uwarunkowania planu jest
to wzrost liczący się — stwier­
dziła pos. Janina Kocemba

(PZPR).
Sprawy kultury, zdaniem pos.

Stanisława Rostworowskiego
(bezp. ChSS), powinny częściej
znajdować się w kręgu zaintere­
sowań władz administracyjnych
różnego szczebla.

Mimo niezaprzeczalnych osią­
gnięć w rozwoju opieki zdrowot­
nej — mówiła pos. Daniela Te­
resa Liberadzka (ZSL) — wiel­
kość potrzeb społecznych w tej
dziedzinie stale wzrasta w mia­
rę postępu cywilizacyjnego.

Jest rzeczą charakterystyczną

dla gospodarki planowej — po­
wiedziała pos. Krystyna Jandy-
Jendróska ,(bezp.) — że plan
gospodarczy i budżet opracowy­
wane są i uchwalane
śnie. Zwiększenie w

poku o ok. 7,8 proc, wydatków
budżetowych, należy osiągnąć
przede wszystkim przez intensy­
fikację gospodarki.

Na zakończenie debaty glos
zabrał prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz (skrót prze­
mówienia zamieszczamy
żej).

W głosowaniu Sejm
uchwałę o Narodowym
Społeczno-Gospodarczym
r., a następnie ustawą budżeto­
wą na rok przyszły.

równocze-

przyszłym

powy-

przyjął
Planie

na 1979

materiałowych po-
roku 1979 oszczęd-
i budownictwie w

mid zł. Uważamy

i

ograniczają nas możliwości przewozu
węgla i posiadane w energetyce moce

wytwórcze.

Poprawie efektywności służyć będzie
również doskonalenie funkcjono­
wania gospodarki, kształtowanie

warunków organizacyjnych i ekonomi­
czno-finansowych sprzyjających wzyso-
kn jakościowej, wydajnej pracy, dyscy­
plinie i dobremu, oszczędnemu gospo­
darowaniu. Liczymy w tej dziedzinie,
co podkreślano na XIII Plenum, na re­
zultaty czynów produkcyjnych podej­
mowanych dla uczczenia 35-lecia Pol­
ski Ludowej.

W nadchodzącym roku szczególnie o-

szczędnie zaplanowano wydatki na u-

trzymanie administracji państwowej. I

Opierając się na dalszym wzroście |
dochodów budżetowych — lepiej bę- |

dzielny mogli zaspokoić potrzeby w B
dziedzinie świadczeń socjalnych, kultu- |

ry, w gospodarce terenowej i komunal­
nej, jak też potrzeby w dziedzinie bez­
pieczeństwa i obronności kraju.

Istotną przesłankę kształtowania przy­
szłorocznego planu i budżetu stanowią
wyniki, jakie uzyskamy w bieżącym
reku. Chociaż wszystkich zadań zape­
wne nie wykonamy, bilans bieżącego
roku w sumie będzie pozytywny.

Osiągnięty w 1978 roku wzrost pro­
dukcji przemysłowej, szacowany obec­
nie na ponad 6 proc, w świetle zna­
nych uwarunkowań, jest naszym po­
ważnym osiągnięciem. To samo trzeba

powiedzieć o 3-procentowym powięk­
szeniu produkcji rolnej. Równie ko­
rzystny jest osiągnięty w bież, roku

przyrost zdolności produkcyjnych w

przemyśle — dzięki zrealizowanym in­
westycjom — o ponad 130 mid zł.

W toku realizacji tegorocznego planu
musieliśmy zmienić niektóre jego za­
dania. Wynikało to z konieczności

przystosowywania naszej gospodarki
do zmieniającej się sytuacji, a nie z

błędnej konstrukcji tegorocznego pla­
nu.

Tegoroczne doświadczenia będą po­
mocne w wykonywaniu zadań 1979 r.

Już dziś wiemy, że warunki Ich reali­
zacji mogą również charakteryzować
się zmiennością.

Dążymy do tego, by Narodowy Plan

Społeczno-Gospodarczy stanowił doku­
ment stabilny, aby w toku jego reali­
zacji wprowadzać tylko najkoniecz­
niejsze korekty.

Nie ma u nas środowiska, w którym
nie przeważaliby ludzie pracowici, rze­
telni i ofiarni. Razem z nimi, w opar­
ciu o ich aktywność i siłę moralną, po­
winniśmy zdecydowanie przeciwsta­
wiać się tym, którzy naruszają rytm
pracy i gospodarowania, obniżają efek­
ty wysiłku załóg, utrudniają nasz

marsz ku nowym celom socjalistyczne­
go budownictwa.

Plan 1979 reku będzie wykonany z

optymalnym pożytkiem dla rozwoju
naszej ojczyzny i pomyślności jej oby­
wateli wspólnym ofiarnym trudem

przytłaczającej większości ludzi pracy.
Proszę Wysoką Izbę o uchwalenie

u«taWy budżetowej i o przyjęcie u-

chwały o Narodowym Planie Społecz­
no-Gospodarczym n3 rok 1979.

TADZYCKA SRR: W górach Pamiru w pobliżu granicy z Chinami i Afganistanem. Stąd rozchodzą
się promieniście potężne łańcuchy górskie Hindukuszu, Karakorum i Kunlunu. Najwyższy szczyt
— Pik Komunizmu — 7495 m. GAF — CTK

Rekordowy rok pod Parkową Górą

Milion zabiegów sanatoryjnych w Krynicy

zachodniego
i zniszczyła

Katastrofalna powódź
w północnym Meksyku

MEKSYK (PAP). Nawałnica,
która spowodowała powódź w

amerykańskich stanach połud­
niowego zachodu, nie oszczędzi­
ła sąsiedniego Meksyku. Stan
Scnora w Meksyku nawiedziła
wielka powódź, która sparaliżo­
wała komunikację kolejową i

drogową wzdłuż

wybrzeża kraju
podstację w niewielkim mieście
Imuris, położonym 100 km na

południe od Nogales. Ok.

tys. mieszkańców tych
nów zostało we wtorek

wionych prądu.
Fala powodziowa w

miejscach przerwała
magistralę kolejową północ-po­
łudnie, zalewając duże połacie
miasta Magdalena. Ok. 2 tys. o-

sób z tego miasta i okolic po­
zbawionych jest dachu nad gło­
wą. Na autostradzie nr 15, rów­
nież zalanej wodą, 3 tys. kie­
rowców musiało porzucić sw»

samochody.

400

regio-
pozba-

kilku

główną

(Inf. wł.) Po raz pierwszy w

170-letniej historii Krynicy-
Zdroju ilość zabiegów wykona­
nych w ciągu jednego roku w

tym uzdrowisku przekroczyła
wczoraj milion. Skorzystało z

nich w ciągu ostatnich 12 mie­
sięcy 170 tys. kuracjuszy z ca­
łej Polski i wielu krajów świa­

ta. Ich rekonwalescencji —

prócz zabiegów — sprzyjał zna­
komity klimat Krynicy i kon­
sumpcja słynnych wód mineral­
nych, wydobywanych aktualnie
z 10 źródeł. 33 min butelek
„Zubera”, „Jana”, „Kryniczan­
ki” itp. powędrowało do na­
szych sklepów i na eksport.

Rekordowy rok jest efektem
rozwinięcia bazy sanatoryjnej
i leczniczej. Rozwinięcie to o-

siągnięto poprzez udostępnienie
kuracjuszom obiektów nie wy­
korzystywanych do tej pory w

tzw. okresie martwym, oraz po­
przez inne zabiegi organizacyj-

he, ścisłą współpracę z Fundu­
szem Wczasów Pracowniczych i

związkami zawodowymi. Wła­
dze uzdrowiska i dyrekcja PPU

Krynica-Żegiestów wychodzą z

założenia, że „do Krynicy przy­
jeżdża się leczyć i' że każdemu

należy umożliwić korzystanie z

zabiegów sanatoryjnych, nieza­
leżnie od tego, czy przeby­
wa w sanatorium, domu wcza­
sowym czy na kwaterze pry­
watnej”.

Milion zabiegów rocznie nie
oznacza szczytu możliwości

krynickiej bazy leczniczej. W
roku przyszłym — dzięki je­
szcze lepszej organizacji zabie­
gów — ich ilość ma szansę dal­
szego wzrostu. Planuje się rów­
nież szersze wykorzystanie do
celów sanatoryjnych branżo­
wych domów wczasowych w

Krynicy i Żegiestowie.
(ma)

Na warsztacie

Gęba fi
Warunki stworzone dla budownictwa

pozwolą np. w województwie tarno­
wskim na wybudowanie w tej pię­
ciolatce nowych mieszkań dla 20 tys.
rodzin. Oznacza to. że w nowych mie­
szkaniach zamieszka blisko 15 proc,
mieszkańców województwa tarno­
wskiego.

Uwzględniając szczególnie pilną po- •

trzebę realizacji uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego dla kadr

niezbędnych w gminach podjęliśmy w

województwie tarnowskim również
ten problem. I tak do 1980 r. powstaną
bloki mieszkalne w 18 gminach i mia­
sto-gminach, a w pięciu z nich zosta­
ną one ukończone już w przyszłym
roku.

Do grupy dziedzin objętej najwyż­
szymi preferencjami zalicza się prze­
dłożony Wysokiej Izbie projekt planu
ochrony zdrowia i opieki społecz­
nej. Przewidywany wzrost nakładów
w tej dziedzinie przekroczy 15 proc.
Nakłady te skierowane zostaną głów­
nie na budowę obiektów szpitalnych.
Równocześnig została zabezpieczona
rezerwa inwestycyjna na budowę w

latach 1979—80 — 52 pawilonów na 5

tys. łóżek, przy istniejących szpita­
lach.

Objęcie priorytetem inwestycji słu­
żby zdrowia pozwala w sposób przy­
spieszony rozwiązywać jej potrzeby,
co spotyka się z poparciem społeczeń­
stwa'.

Przykładem jednym z wielu ta­
kiego działania jest województwo tar­
nowskie, w którym wzmożony wysi­
łek inwestycyjny pozwoli do początku
lat 80-tych rozwiązać perspektywiczne
potrzeby bazy szpitalnej.

WYSOKI SEJMIE!
Projekt przyszłorocznego Narodowe­

go Planu Społeczno-Gospodarczego
przewiduje również zwiększenie, w

stosunku do bieżącego roku o 24 proc,
nakładów na rozwój energetyki 1- o

5,7 proc, nakładów na rozwój gór­
nictwa.

W warunkach globalnego zmniej­
szenia nakładów inwestycyjnych w

granicach 5,7 proc, musi być utrzyma­
na wysoka dyscyplina inwestowania,
związana z koniecznością ograniczenia
inwestycji rozpoczynanych w 1979 r.

_i koncentracją nakładów na zadaniach

przewidywanych do oddania w 1979 r.

r. i w I półroczu 1980 r. \
Kończone powinny być obiekty naj­

bardziej potrzebne i zaawansowane,

szczególnie te, które decydują o prio­
rytetowych kierunkach planu.

Projekt planu przewiduje rezerwę
nakładów inwestycyjnych w wysokości
1.5 mid zł na uruchomienie dodatkowej,
ponadplanowej produkcji rynkowej i

usług oraz rezerw nakładów na

rozpoczęcie prac wstępnych nad kom­
pleksowym zagospodarowaniem Wi­
sły.

Ważne znaczenie dla aktywizacji
społeczeństwa posiada utworzona rezer­
wa w wysokości 0,5 mid zł, przezna­
czona na

łecznych.
rzystaniu
zyskania
któw, drogą zaangażowania społeczne­
go ludności. W województwie tarno­
wskim zrealizowano np. w ostatnich
dwóch latach czyny społeczne wartości

ponad 600 min zł, przy dotacji bu­
dżetowej nie przekraczającej 13,5 proc.

twórców
WARSZAWA (PAP). Na pytanie — nad czym

pracują, odpowiedzieli dziennikarzom PAP:

ZDZISŁAWA DONAT — .po „Lunatyczce”
Belliniego w Monachium czeka mnie cykl
występów w repertuarze mozartowskim. Na­
gram dla Polskiego Radia z orkiestrą pod
dyr. Antoniego Wita „Chrystusa na-Górze O-

liuinej” Beethouena.

JAN MEYSZTOWICZ — kończę zbierać
materiały do książki „Ludwik XVI”. Nie bę­
dzie to monografia naukowa lecz opowieść
biograficzno-historyczna.

JAN' BERDYSZAK —'zajmuję się obecnie
takimi problemami plastycznymi, u>. których
dzieło sztuki jest wypełnione i tworzone tak-'
że przez odbiorcę.

ANDRZEJKJHICZEWSKI — w TY dobiegła
końca emisja zrealizowanego wspólnie z Mar­
kiem Pisarskim serialu „Drogi i rozdroża II

Rzeczypospolitej”; pełnometrażowy dokument

poświęcony tej samej tematyce zatytułowany
„Polonia rediviva” wchodzi wkrótce na ekra­
ny kin. Kończę pracę nad ostatnim odcin­
kiem serialu „Z ziemi polskiej”, którego tre­
ścią są dzieje wychodźctwa polskiego do USA.

Myślę o filmie o Ignacym Paderewskim.

WOJCIECH POKORA — w Teatrze TY

występuję w realizowanej obecnie komedii
Musseta „Nie igra się z miłością".

Tajemnicza bomba lodowa

dodatkową atrakcją Splita
BELGRAD (PAP). Jugosławiańskie' miasto

Split nad Adriatykiem jest znane z Pałacu Dio­
klecjana oraz innych zabytków rzymskich. O-
becnie Split zyskał szansę sławy z powodów
tak współczesnych jak i tajemniczych. Pewne­
go pięknego, słonecznego dnia w listopadzie na ■
dach Muzeum Archeologicznego w Splicie spa­
dła pięciokilogramowa bryła lodu wybijając w

potrójnej warstwie pleksiglasu dziurę o śred­
nicy 60 centymetrów. Pracownicy Muzeum pod­
nieśli alarm myśląc, że chodzi o włamanie. Ich
zdziwienie było duże, kiedy na poddaszu .od­
kryli kawałki lodu. Zebrano je troskliwie, i U-
mieszczono w lodówce a następnie odesłano do .

analiz do Instytutu Badań Nuklearnych w Za­
grzebiu. Pierwsze badania wykazały, że lód
zawiera tryt, czyli najcięższy izotop promienio­
twórczy wodoru, który jest używany jako
składnik przy budowie bomb wodorowych. O -

stateczne wyniki szczegółowych badań lodu ze

Splitu będą znane dopiero w styczniu przysz­
łego roku. Naukowrw stwierdzili, że tryt wy­
kryty w bombie lodowei, aczkolwiek

aktywny, nie jest niebezpieczny.
Tryt można znaleźć w stratosferze i z

tycznego punktu widzenia bryła lodu
oderwać się od oblodzonego samolotu lecącego
na bardzo dużej wysokości. Jest to jednak tyl­
ko hipoteza, a tajemnica bomby lodowej ze

Splitu pozostaje nie wyjaśnioną.

radio-

teore-

mogla

Wynurienia Sophii Loren

Romans z Cary Graniem skończy! się
...poślubieniem Pontiego

Następnie marszałek Sejmu —

Stanisław Gucwa przedstawił
Izbie, wniesiony przez Komisję
Spraw Zagranicznych, projekt
uchwały' Sejmu w sprawie de­
klaracji o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju. Cały
naród polski — powiedział — z

głęboką satysfakcją przyjął u-

ehwalenie przez Zgromadzenie
Ogólne NZ zgłoszonego przez
Polskę projektu deklaracji o wy­
chowaniu społeczeństw w duchu

pokoju. Nastąpiło w ten sposób
podjęcie doniosłej inicjatywy,
wysuniętej przed 4-ma laty na

forum ONZ przez I sekretarza
KC PZPR Edwarda Gierka.

Sejm przez aklamacje podjął
uchwałę w sprawie deklaracji o I

dofinansowanie czynów spo-
Przy właściwym jej wyko-
stanowić ona może źródło u-

wielokrotnie wyższych efe-

Przedłożony projekt Planu Społecz­
no-Gospodarczego rozwoju kraju
na 1979 rok w zakresie zamierzeń

inwestycyjnych jest zgodny z prioryte­
tami polityki społeczenej. Jest to plan
otwarty na inicjatywy i gospodarność.

Jego efekty
od wielkości
od troski o

złotówka dała

Wewnętrznych i

Sprawiedliwości pos.
Giżycka-Koprowska

reguluje m. in. usta-
i używanie trzech ka-

wychowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju.

W kolejnym punkcie porządku
obrad Sejm uchwalił ustawę o

„Odznakach i mundurach”. Spra­
wozdanie w tej sprawie przed­
stawiła izbie — w imieniu Ko­
misji Spraw
Wymiaru
Jadwiga
(SD).

Ustawa
nowienie

tegorii odznak: honorowych, or­
ganizacyjnych i okolicznościo­
wych, które w zależności od cha­
rakteru zasług będzie przyzna­
wać: Rada Państwa, Rada Mini­
strów, ministrowie, rady narodo­
we stopnia wojewódzkiego oraz

organa naczelne organizacji spo­
łecznych.

Sejm uchwalił następnie u-

chwałę o terminie zakończenia

obecnej kadencji ławników ludo­
wych w okręgowych sądach
pracy i ubezpieczeń społecznych.
W imieniu Komisji Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra-

zależeć będą nie tylko
nakładów, ale głównie
to, aby zainwestowana

najwyższy efekt.

wiedliwości sprawozdanie w tej
sprawie przedstawiła posłanka
Janina Banasik (ZSL). Ustawa

przewiduje przedłużanie o dwa
lata kadencji ławników ludo­
wych czynnych w okręgowych
sądach pracy i ubezpieczeń spo­
łecznych.

W kolejnym punkcie Izba wy­
słuchała odpowiedzi przedstawi­
cieli rządu na interpelacje i za­
pytania poselskie.

Na zakończenie obrad zabrał

glos marszałek Sejmu — Stani­
sław Gucwa. Podkreślił, że w

zaangażowanej debacie posels­
kiej, która poprzedziła uchwale­
nie przyszłorocznego planu i
budżetu, wysunięto szereg uwag
i konkretnych dezyderatów.

U progu roku 1979 — roku
35-'lecia Polski Ludowej — mar­
szałek Sejmu złożył najlepsze
życzenia noworoczne I sekreta­
rzowi KC PZPR, posłowi Edwar­
dowi Gierkowi, przewodniczące­
mu Rady Państwa Henrykowi
Jabłońskiemu i członkom RadV|

premierowi Piotrowi Jaroszewi­
czowi i członkom rządu.

NOWY JORK (PAP). Znakomita aktorka
włoska Sophia Loren ujawniła w środą, że
miała romans z Cary Grantem I to doprowa­
dziło jej długoletniego kochanka, producenta
filmowego Carlo Pontiego do decyzji by ją po­
ślubić. Romans dwóch gwiazd filmowych roz­
począł się w Hiszpanii w 1957 roku przy rea­
lizacji wspólnego filmu i zakończył sią w Hol­
lywood mniej więcej po roku — wyznaje
aktorka w pamiętnikach, których publikację
rozpoczął „McCalls Magazine".

Cary Grant — pfSze Sophia Loren'— mówił,
iż z każdym dniem czuje się ze mną coraz

bardziej związany i że wreszcie znalazł we

mnie kogoś, z kim chce przeżyć całe życie. Je­
dnak propozycja małżeństwa z jego strony
wprawiła ją w rozterką, gdyż Sophia Loren

była już wówczas związana z Pontim, z któ­
rym utrzymywała bliskie stosunki choć znany
producent filmowy był żonaty i nie zdradzał
chęci porzucenia żony.

„Nie chciałam być niezdeklarowaną kochan­
ką, a tu pojawił się Cary .Grant, gotów dla
mnie wszystko porzucić, bez żadnych' warun­
ków” — pisze pani Loren. informując dalej, że

często odbierała. telefony od Granta w obecno­
ści Pontiego, co nie mogło być dla niego bez

znaczenia, choć nigdy o tym nie mówił. Wresz­
cie Sophia Loren powiedziała Pontiemu, że
musi szybko podjąć decyzję co do swej przy­
szłości. „Wiem, że kobieta może być bardzo
nużąca, kiedy wywiera tego rodzaju nacisk na

mężczyzną żonatego — wyznaje aktorka .

—

lecz było to ryzyko, które chciałam podjąć”.
Ostatecznie Sophia Loren i Carlo Ponti zawar­

li małżeństwo w Meksyku, O' czym Grant do­
wiedział się z gazet, kiedy czekał ńa przyjazd
Sophii Loren do Hollywood, gdzie mieli kończyć
zdjęcia do filmu pt. „Houseboat”. „Mam na­
dzieję, że będziesz szczęśliwa —- powiedział
całując mnie w policzek. Nie powiedział nie

więcej i nie robił mi żadnych wyrzutów
dalsza praca nad filmem była uciążliwa i

potliwa”.
Jak na ironię, film kończył się happy

dem: Sophia Loren i Cary Grant w ostatniej
scenie zawierali na ekranie małżeństwo. „Zda­
wałam sobie sprawą, jak ciężko przyszło Ca-

ty’emu zagrać tę scenę, w której ogłaszają,
że jesteśmy mężem i żoną i w której miał

•mnie wziąć w ramiona i ucałować. Dla mnie
też to było bolesne... Jestem osobą romantycz-

. ną i wrażliwa i zachowam na zawsze to co Ca­
ry wniósł do mego życia" — wyznaje aktorka.

lecz
kło-

en-

W Limanowej dobiega końca budowa Domu im. Janka Krasickiego. Najbardziej zaawansowa­
ne są prace w części hotelowej obiektu, powinny one zostać ukończone jeszcze w tym roku.

Wszystkie roboty wykonują uczniowie Zespołu Szkół Budowlanych z Limanowej. Pozostałe czę­
ści obiektu w tym sala widowiskowa ukończone zostaną w terminie późniejszym, (1)

Fot. W. Klag
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Organizacja partyjna w Tokarni

otrzymała sztandar
W dowód uznania za duży wkład w rozwój gminy organi­

zacja partyjna w Tokarni otrzymała wczoraj sztandar. Prze­
kazał go członek Sekretariatu, kierownik W ydziału Organi­
zacyjnego KK PZPR — Bolesław Grzesiak na ręce I sekre­
tarza KG PZPR — Zdzisława Bajorka. Na wczorajszej uro­
czystości 9 kandydatom i 6 członkom wręczono legitymacje
partyjne. (km)

Zima potrafi być urokliwa, szkoda tylko, że na ulicach błoto.
Fol. Wacław Klag

W 60. rocznicę
Powstania Wielkopolskiego

Od roku 1970 Szkoła Podstawowa nr 15 w Krakowie nosi imię
Powstańców Wielkopolskich. Rocznica powstania jest zawsze u-

roczystym świętem dla uczniów i nauczycieli. W tym roku, z

okazji 60-lecia Powstania Wielkopolskiego przygotowano wspól­
nie z Wojewódzką Komisją Weteranów Powstania Wielkopol­
skiego 1918/19 oraz Wojewódzką Komisją d/s Współpracy z Mło­
dzieżą ZW ZBoWiD — szereg ciekawych imprez.

W środę odbyło się uroczyste posiedzenie Rady Pedagogicznej
szkoły z udziałem byłych powstańców — mieszkających obecnie
w Krakowie, jak i przybyłych z Poznania — na którym wygło­
szono referaty o Powstaniu, a po południu odbył się koncert stu­
dentów PWSM. Wczoraj natomiast z udziałem weteraifow i

młodzieży odbyła się uroczysta akademia, na którą uczniowie
przygotowali specjalny program artystyczny, święto szkoły sta­
ło się okazją do przekazania jej odznaczenia przyznanego za ca­
łokształt pracy — Medalu Komisji Edukacji Narodowej. Wielu

pedagogów uhonorowano odznaczeniami i nagrodami. W uro­
czystościach uczestniczył kierownik Wydz. Nauki i Oświaty KK
PZPR — Piotr Cebulski. (eba)

Chwile grozy w windzie
W środę wieczorem, w jed­

nej z klatek schodowych bloku
przy ul. Ściegiennego 69, roz­
legł się przejmujący łoskot —

przyczyną jego była spadająca
w dół winda... wewnątrz znaj­
dował się człowiek... Spadająca
kabina zatrzymała się pomię­
dzy 3 a i piętrem. Na skutek
gwałtownego hamowania nie­
szczęsny pasażer, podrzucony
do góry doznał urazu głowy.
Po wydostaniu się z windy
znajdował się w stanie szoku.

W sprawie tego przypadku
zwróciliśmy się do Wiesława
Lusiny — zastępcy kierownika

Architekci dla Zakładów Szadkowskiego

Muzeum zakładowe projektu Ewy i Atilli Jamrozików
— nie ma sobie równych

W zakładach pracy plastyk, architekt, pro­
jektant bywa raczej sporadycznie. Od czasu

do czasu słychać o plerterach i wystawach
poplenerowych w halach produkcyjnych, ale
na ogól na tym się kończy. Wystrój plasty­
czny zakładu trzyma w swoich rękach naj­
częściej pani Krysia czy Zosia z kadr, która
podobno ładnie rysuje i ma liczne „talcnta”.
Ale to wyjątek! W Zakładach im. St. Szad­
kowskiego otwarto kilka dni temu Muzeum
Historyczne. Dyrektor zakładów Krzysztof
Brzeziński podkreśla, że pomysł' utworzenia
takiego muzeum powstał tu dwa lata temu;

— Chcieliśmy przedstawić w sposób jak naj
prostszy dzieje tworzenia się klasy robotniczej
na przestrzeni 175-letniej historii zakładu i
historii Polski. Takie muzeum pokazuje mło­
dzieży dzieje jej zakładu, sprzyja wywołaniu
uczuć dumy. Projekt muzeum powierzono pa­
rze zdolnych architektów wnętrz (dwukrotni
laureaci projektu roku) Ewie Barańskiej-Ja-

mrozik i Atilli Jamrozikowi. Ich autorstwa jest
m. in. boutiąue „Córy” w Nowej Hucie, sklep
zaopatrzenia plastyków przy ul. Brackiej.
Salę główną, gdzie mieści się ekspozycja
pomyślano tak, by w wyciszonym, ciemnym
kolorystycznie tle, przedstawić wyraziście całą
historię zakładu, od jego początków — założe­
nia w 1804 roku kuźni prz,ez Marię i Antonie­
go Zieleniewskich — po dzień dzisiejszy.
Historia ta przedstawiona jest na barwnych
fotogramach, i w programie wideo... Charak­
ter zakładu podkreśla konstrukcja stropu —

kratownica, która jest jednocześnie elemen­
tem oświetleniowym. W sali recepcyjnej głó­
wny akcent stanowi piękna tkanina, dzieło
Grażyny Brylewskiej-Pędziałek. Warto pod­
kreślić, że większość prac wykonali pracowni­
cy zakładu, którymi kierowa! Wiesław Cichoń.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — Histo­
ria, sem. 3 — Wystrzał Auro­
ry 6.30 TTR, RTSS — Mate­
matyka, sem. 3 — Badanie
przebiegu funkcji

9.00 Dla dzieci: „Dwana­
ście miesięcy”, cz. 1 — baśń
na motywach bajki o Kopciu­
szku - film fab. prod. radź-
(kol.)

12.45 TTR, RTSS — Mate­
matyka, sem. 1 — Wielomiany
i funkcje wymierne

13.25 TTR, RTSS — Wska­

Działu Konserwacji Miejskiego
Przedsiębiorstwa Urządzeń
Dźwigowych — „Z takim przy­
padkiem zetknąłem się po raz

pierwszy. Przypuszczalnie by­
ła awaria w układzie sterow­
niczym. Jest to przypadek lo­
sowy, niemożliwy do przewi­
dzenia. Każda winda jest jed­
nak wyposażona w’ system za­
bezpieczający, który spowodo­
wał zatrzymanie się kabiny”.

Wynika z tego więc, że pod­
różując windą trzeba liczyć się
z ewentualnością swobodnego
spadania. Czy jednak...?

(t)

zówki metodyczne, sem. 1 —

Przed nami egzaminy
15.30 NURT — Pedagogika

Współczesne problemy zawodu
nauczycielskiego, cz. 3

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw — progr.

woj.: krakowskiego, nowosą­
deckiego, 'tarnowskiego

16.30 Dzień dobry, tu telewi­
zja (kol.)

16.50 Dla dzieci: „Piątek z

Pankracym” (kol.)
17.15 Klinika Zdrowego

Człowieka — O pomocy w na­
głych wypadkach (kol.)

17.45 „Społem”

Przy rodzinnym stole, w górach i... na stanowiskach pracy

Jak spędzą Święta krakowianie?
Oczywiście wiele zależy od

pogody. Biuro Prognoz IMGW
w Warszawie zapowiada dla
Krakowa niskie temperatury
ujemne i możliwość opadów
śniegu. — „Mamy wiele tele­

fonów z prośbą o informacje
na temat pogody, zwłaszcza w

okresie przedświątecznym —

mówi doc. dr Maria Morawska
— kierownik Biura Prognoz
krakowskiego Oddziału IMGW
— U nas opracowujemy tylko
prognozy na 24 godziny i orien­
tacyjne na 48 godzin Przez ca­
le święta — jak zawsze — w

naszym Oddziale i w 16 stac­
jach synoptycznych, które są
rozmieszczone na obszarze Pol­
ski południowo-wschodniej,
trwają całodobowe dyżury.
Obserwatorzy mierzą systema­
tycznie temperaturę wilgot­
ność, . kierunek wiatru itd.
Krakowski Oddział przyjmuje
i wysyła informacje o pogodzie
na bieżąco, na teren całej Eu­
ropy.

Będzie więc śnieg i trochę
mrozu, są to informacje cen­
ne, szczególnie dla wyjeżdżają­
cych z Krakowa.

— W okresie przedświąte­
cznym i świątecznym mamy
wyjątkowo dużo pracy —

twierdzi zastępca naczel­
nika Zarządu Iłandlowo-

WCZORAJ: w listopa­
dzie br. zakończono as­
faltowanie ulicy Chełmońskie­
go. Do tej pory nikt jednak nie

pomyślał o tym, aby usunąć
tkwiące tam teraz bez potrze­
by znaki zakazu ruchu. Skar­
żą się mieszkańcy, że więk­
szość taksówkarzy „wysadza”
w związku z tym swoich pasa­
żerów w pobliżu, bojąc się wje­
żdżać w ulicę... • na wysta­
wie sklepu z bielizną damską
w Rynku Głównym, obok ma-

nekinu ubranego w ponętną
koszulkę, wokół którego wije
się wąż (ma się rozumieć z

masy plastycznej) widnieje na­
pis „WPHW kusi”. Ciekawe

tylko kogo kuszą te „cudowno­
ści” w jaskrawo różowym ko­
lorze?... $ w niektórych wia­
tach tramwajowych przy ul.

Kapelanka — Brożka — Skoli-

ckiego nie umocowano jeszcze
ławeczek dla strudzonych pa­
sażerów. Widać MPK wycho­
dzi z założenia, że tramwaje
kursują tak często, że rzecz ta

staje się zbędna! A rzeczywi­
stość jest niestety inna.

(Iw)

’ar' | żur do Szpitala im. S. Żerom-
Fot.: WACŁAW KLAG 1 skiego w Nowej Hucie. • „Sko-

fł| PROGRAM
I W TELEWIZJI

17.55 „Zawodowcy” — kom.
film. TP (kol.)

18.35 Stawka — teleturniej
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 „Fortepian w powie­
trzu" — kom. film. prod. węg-
(kol.)

22.05 Świat, ludzie, idee —

progr. publicyst. (kol.)

Przewozowego DOKP Józef
Idzior. — Wzmożony ruch już
się rozpoczął, spodziewamy się
przewieźć dziennie ok. 40 tys.
podróżnych (poza przesiadają­
cymi się i dojeżdżającymi do
pracy). W święta kursować
będą dodatkowe pociągi, które
po raz pierwszy w br. zostały
umieszczone w rozkładach jaz­
dy. (Np. dodatkowe kursy do
Przemyśla, Krynicy, Zakopane­
go, Gdyni, Białegostoku). W
drugi dzień Świąt rozpoczną
się powroty. I wtedy znów na

naszych dworcach będzie tłocz­
no.

Wielu krakowian tradycyjnie
już spędza święta w górach.

— Dysponujemy 4,5 tys.
miejsc w 54 naszych schro­
niskach i wszystkie miej­
sca są już zajęte, niektó­
re 'z wyprzedzeniem ro­
ku — poinformował nas dy­
rektor Okręgowego Zespołu
Gospodarki Turystycznej Wła­
dysław Rudolf. — Pracownicy
schronisk zadbali o to, by pa­
nowała w nich atmosfera
świąteczna, a więc choinka,
tradycyjne jadło, a po wigilij­
nej kolacji — wyprawa w gó­
ry z pochodniami. Sprzęt nar­
ciarski jest dobrze przygoto­
wany, prosimy tylko o ostroż­
ność, gdyż wypadki w górach

Widok Śródmieścia zmienia się na korzyść
Podgórze - coraz piękniejsze

Przypominamy, że I etap kon­
kursu miał na celu podniesie­
nie czystości i estetyki dzielnic
Krakowa i miast naszego woje­
wództwa, zaś II — przewidywał
prace o charakterze inwestycyj­
nym, np. zakładanie nowych
boisk sportowych, wyburzanie,
wykonywanie nawierzchni ulic.

Przedstawiamy osiągnięcia ko­
lejnych uczestników II etapu
konkursu „Wiosna 78” — dziel­
nic Śródmieście i Podgórze.

Śródmieście. W porównaniu z

rokiem ubiegłym wiele zmieni­
ło się tu na korzyść: odnowiono
kilkanaście elewacji budynków,
wyburzono wiele urągających
poczucie estetyki ruder. Najbar­
dziej zatroszczyła się dzielnica o

zieleń. Pięknie prezentują się
bulwary nadwiślańskie, koło sto­
pnia wodnego na Dąbiu, pod­
dano renowacji także tereny zie­
lone w innych częściach Śród­
mieścia. Dziwi nas tylko brak
dbałości o milusińskich, nie

przygotowano dla nich bowiem

żadnego nowego placu zabaw.

Podgórze. W II etapie kon­
kursu „Wiosna 78” wykonano
tak wiele różnorodnych zadań,
że nie sposób nawet wymienić
wszystkich, a co dopiero szcze­
gółowo opisać. Wyburzono oko­
ło 60 obiektów nadających się
do rozbiórki, odnowione zosta­
ły elewacje 34 budynków. Przy­
kładowo: na ulicy Pstrowskie­
go — dotychczas szarej i ponu­
rej pomalowano 14 kamienic.
Wiele uwagi poświęcono terenom

rekreacyjnym. W samym tylko
os. Kozłówka powstał amfiteatr,

Komunikat MPK
Z dniem 23. XII. br. wprowadza się następujące zmiany w ko­

munikacji tramwajowej i autobusowej: obsługa komunikacji
tramwajowej osiedli Nowy Prokocim i Nowy Bieżanów do czasu

oddania do eksploatacji nowej podstacji trakcyjnej odbywać się
będzie wyłącznie taborem tramwajowym typu „N”, w związku
z czym wydłużone zostają tylko trasy linii tramwajowej nr nr

„6” i „24”. I tak: linia „6” — trasa — NOWY BIEŻANÓW —

Teligi — Prokocim — Wielicka — Rynek Podgórski — Krakow­
ska — Stradom — Filharmonia — SALWATOR; linia „24” —

trasa — NOWY BIEŻANÓW — Teligi — Prokocim — Wielicka
— Rynek Podgórski — Pstrowskiego — Wadowicka — BOREK
FAŁĘCKI; linie autobusowe; linia „103” — częściowa zmia­
na trasy: INSTYTUT PEDIATRII — Wielicka — Kamieńskiego

— Aleje — Czarnowiejska — al. Inwalidów — Wrocławska —

Stachiewicza — Makowskiego — Krowoderskich Zuchów — Os.
XXX-LECIA PRL; li ni a „173” — zmiana trasy: NOWY
PROKOCIM — Bieżanowska — Kamieńskiego — Mateczny
— Aleje — Czarnowiejska — Koniewa — Korownikowa — AZO­
RY. Równocześnie przywrócona zostaje czasowo zawieszona li­
nia pospieszna „C” przy czym jej bieg zostaje wydłużony do
NOWEGO PROKOCIMIA. Trasa przebiegu: NOWY PROKOCIM
— Teligi — Wielicka — Lwowska — Limanowskiego — Cekiery
— Krakowska — Stradom — Straszewskiego — 1 Maja — al.
Inwalidów — Stachiewicza — AZORY. Likwiduje się linie auto­
busowe nr nr „163” z Nowego Prokocimia do os. XXX-LECIA
oraz linie nr „303” Nowy Prokocim — Azory. Ponadto urucha­
mia się nową linię autobusową nr „164” z następującą trasą
przebiegu: Os. PIASKI WIELKIE (Nowosądecka) — Łużycka —

Gwardii Ludowej — Mateczny — Aleje — Nowy Kleparz —

Prądnicka — Zawadzkiego — os. XXX-LECIA PRL,

Wydział Komunikacji Urzędu Miasta Krakowa zawiadamia,
że w dniu 23 bm. w godzinach cd 8.00 do 10.00 będzie udziela! te­
lefonicznych informacji na temat ograniczenia ruebu kołowego
w obrębie Rynku Głównego pod następującymi numerami tele­
fonów: 262-06, 259-64, 292-84.

Wypadki
Tadeusz Karpowicz I. 39, sam.

os. Na Skarpie 26 prowadząc
„syrenę” wpadł na ul. Bulwa­
rowej w poślizg i najechał na

drzewo. W wypadku kierowca
doznał poważnych obrażeń cia­
ła i został przewieziony na dy-

22.35 Dziennik (kol.)
22.50 Planeta Ziemia — ro­

dzina Słońca (kol.)

PROGRAM n

16.05 Program dnia
16.10 Dom i my (kol.)
16.25 Jęz. francucki — lek.

12 (kol.)
16.55 Proces optimum —

„Na ogromnym smoku jeździł
będziesz” — rep. z Huty „Sta­
lowa Wola” (kol.)

17.20 Poradnia zaufania —

progr dla młodzieży
17.50 Klub Jazzowy Studia

Gama — Międzynarod. Kon­

zdarzają się niestety także w b

święta.
Ci, którzy zostaną w Krako- B

wie spędzą święta przy rodzin- t
nych stołach, na spacerach, w I
odwiedzinach u krewnych i I
znajomych. W drugi dzień l

Świąt w godz. 7—10 będzie
czynnych 21 sklepów spożyw­
czych we Wszystkich dzielni­
cach miasta. Informacje za­
mieszczono już na drzwiach
poszczególnych placówek.
Otwarte będą także w tym
dniu zakłady gastronomiczne.

W okresie świąteczno-nowo-
rocznym ok. 300 mieszkańców :

naszego grodu wstąpi w związ- !
ki małżeńskie. Tylko w drugi [
dzień Świąt i 30 grudnia w ;
Urzędach Stanu Cywilnego, l
marsz Mendelssohna zabrzm: i
dla 100 par. W sumie jednak w

stosunku do ubiegłych lat, a

także do okresu wakacyjnego,
ślubów jest nieco mniej.

— Kreacje są coraz ładniej­
sze, wprost wspaniałe — opo­
wiada kierownik USC w Pod­
górzu Janina Rzepkowa. —

Panie w długich sukniach róż­
nokolorowych, niektóre w ha­
ftowanych. 'Wiele bukietów z

białych bzów. Panowie w ciem­
nych garniturach, czasem z
kwiatkiem w butonierce. Goś­
ci będziemy mieć wiele, (km)

lodowisko, tor sarieczkowy, bo- i
iska sportowe, plac zabaw dla i
dzieci. Boiska sportowe dla mło­
dzieży przygotowano np. przy g
ul. Praskiej, w Bieżanowie o-

podal Szkoły 124, przy ul. Wie- |

lickiej, Konopnickiej, przy ul. u

Pszczelnej aż trzy do siatków­
ki, koszykówki, piłki ręcznej.
Powstało około 20 parkingów
samochodowych np. przy ul. Ka-

mińskiego, Sokolskiej, Wodnej,
Wielickiej. W trosce o estetykę
dzielnicy zlikwidowano aż 9
„dzikich” wysypisk śmieci, np.
przy ul. Koziej, Saskiej, Pstrow­
skiego. Wiele podgórskich ulic

wzbogaciło się o nowe nawierz­
chnie bądź chodniki dla pie­
szych. Dzięki wysiłkowi miesz­
kańców Sidziny wybudowana
została tak niezbędna tam droga.
Powstało bardzo ładne 1 po­
trzebne przejście pod torami ko­
lejowymi z ul. Lipowej na ul.

Kącik. Ciekawym i pożytecznym
wydaje się pomysł (chyba jesz­
cze nieznany na terenie Krako­
wa) budowania tzw. pergoli, tj.
drewnianych barierek dla pną­
czy, które w swoim założeniu

mają zasłonić rzeczy nadające
się do ukrycia np. śmietniki.
Takie pergole wybudowano już
na os. Górników. Odnowiono
także wiele istniejących w dziel­
nicy terenów zielonych, szcze- i

golną uwagę zwracając na park H

„Solway”. Tu renowacji podda- g
no aż 4 ha powierzchni parku |

(całość wynosi około 8 ha). Nasz i
komentarz jest krótki: Podgórze ;

stanęło na wysokości zadania!

(Iw) .

da” potrąciła' na ul. Rewolucji
Październikowej Stanisławę Sol

drzyńską 1. 83, zam. os. XX-lecia
PRL. Ofiara doznała złamania
obojczyka. • Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło doraźnej po­
mocy 157 poszkodowanym. •

Służba Ruchu MO interwenio­
wała w 26 wypadkach.

(k)

kurs Pianistów Jazzowych Ka-
lisz-78 (cz. 2) (kol.)

18.30 Turystyka i wypoczy­
nek (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Studio Sport —Wokół

Stadionów (kol.)
21.00 Magazyn Morski
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 „Puste krzesło” — film

dokum. TP
22.00 „Zbieg z Dartmoor” — E

film fab. prod. ang.
23.25 „Serenady wieczorne” r

(Kr.)

TEATRY
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);

A. Fredro: Damy i huzary — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): T.
Jansson: Maciupinek z Krainy
Muminków — 17 .

Pozostałe teatry nieczynne.

KINA’
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):

Rzeczpospolita babska (poi. b.o.)
♦/oeo — 15.45, KIJÓW (Krasińskie­
go 34): O jeden most za daleko

(ang.. 15 lat) »*/«■» — 16.15, 19.30,
KULTURA (Rynek Gł. 27): Sana­
torium pod klepsydrą (poi. 15 lat)

_ 10.45, Lady Caroline
Lamb (ang. 15 lat) */«> — 13,
Amarcord (wł, 15 lat) —

15.30, Polowanie na muchy (poi.
13 lat) **/»° — 17.45, Rzym
(wł. . 18 lat) — 20, MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Trzecia

część nocy (poi. 18 lat) **/ooo
_

15.30, Nieme kino (USA 15 lat)
»*/oo

_

17 .30, 19.30, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Ofiara

namiętności (hlszp. 18 lat) */“=> —

14.45, 19.15, Gra złudzeń (wł. 15
lat) »*/«> — 17, MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Barroco (fr. 18 lat)
»»/ooo

_ 16, 18, 20, pASAŻ BIE­
LAKA: Przygody Bolka i Lolka
— 10, 11, 15, 16, 17, Szczęśliwego
Nowego Roku (fr. 18 lat) —

12, 18, 20, SFINKS (os. Górali):
Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o .)
»/o» — 16, 18, 20, SZTUKA (Jana
4): Kobieta pod presją (USA 15
lat) »♦♦/<» — 10, 13, 16, 19, ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 7):
Bocky (USA 15 lat) *«*/o°oo —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT MAŁA

SALA (os. Teatralne 7): Port

lotniczy 77 (USA 15 lat)
ł*/oooo

_

15t 17,15, 19.30, ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA (OS. Na

Skarpie 7): Trzęsienie ziemi (USA
15 lat) — 15, 17.15, 19.30,
UCIECHA (Boh. Stalingradu):
Bez znieczulenia (poi. 13. lat)
•**«/<»« io, 12.30, 15.30, 18, 20.30,
UGOREK (os. Ugorek): Zuzanna
I zaczarowany pierścień (NRD
b.o .) **/» — 15, Diabli mnie biorą
(fr. 15 lat) »/<» — 17, Mecanica
National (meksyk. 18 lat) */“ —

19, WANDA (Waryńskiego 5):
Joseph Andrews (ang. 15 lat)
»*»/“•

_ io, 12.15, 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA (Stradom 15): Prze­
łomy Missouri (USA 15 lat)
»***/w»o

_ io, 12.30, Koziorożec 1

(USA 15 lat) — 15.45, 20.15,
Halló Szpicbródka (poi. 15 lat)
**/“>'’>

_

ł8> WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): ABBA (szwedz. b.o.)
**/=“’

_ io, 12, 16, 18, 20, WRZOS

(Zamojskiego 50): Szał (ang. 18

lat) */» — 15.45, 18, 20.15, WISŁA

(Gazowa 25): Ostatni film o Legii
Cudzoziemskiej (USA 15 lat) »/<“’
— 11, 13, 16, 18, Porwanie (wł. 15

lat) ***/°<n — 20, ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Rollecoaster

(USA 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.

DOBCZYCE — Baba: San Ba-

bila, godzina 20 (wł. 18 lat) **/=■>,
GDÓW — Promyk: Znachor (poi.
13 lat), KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Trzy dni Kondora (wł. -USA
18 lat) •**/■»», MYŚLENICE —

Wisła: Człowiek klanu (USA 18

lat) w/°«o, NIEPOŁOMICE — Baj­
ka: Rok święty (fr. 15 lat)
PROSZOWICE — Syrenka: Trzy
dni Kondora (wł.-USA 18 lat),
**»/«»», SKAWINA — Hutnik:
Za mostem (rum. 15 lat) */»»,
SŁOMNIKI — Czar: Superekspres
w niebezpieczeństwie (jap. 15 lat)
*/»-, WIELICZKA — Górnik:

King Kong (USA 12 lat)
Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY j
WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­

SKIE: (10—15, 16—18), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA (niecz.)
Wystawa — WAWEL ZAGINIONY:
(niecz). GROBY KRÓLEWSKIE,
DZWON ZYGMUNTA (9-15.30).
GAL. MALARSTWA SUKIENNICE

(10—16), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne 1 pamiątki po
J. Matejce oraz Szkice kompozy­
cyjne do obrazów historycz­
nych J. Matejki z lat 1877—1878

<12—18, WSt. WOl.) . KAMIEŃ. SZO-
LAYSKICH (pl. Szczepański , 9):
Polskie malarstwo 1 rzeźba do
1795 roku (10—16), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria malarstwa i rzeźby XX w. (II
p.)> „Ubiory w Polsce — rysunki i
akcesoria” (10—16), MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pilarska 8):
(10—16), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl, Wolnlca 1): Polska
sztuka ludowa oraz Wystawa „Ze­
gary ludowe” (10—15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów i zegarów
(10—17), FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst.: Szopki krakowskie (10—18),
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dziej* teatru krakowskiego
(9—15). GALERIA TEATRALNA

(9—15), GALERIA KRZYSZTO-
FORY (Szczepańska 2): Wyst.: Ma­
larstwo piotra Konczałowskie-

go _ (12—18). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa: Ikona w cerkwi
(10—14), MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wyst.: Lenin w Pol­
sce oraz „Internacjonalizm — Re­
wolucja — Niepodległość” (9—18
WSt. WOl.). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „BYDLÓWKA" (Tetma­
jera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzo­
tyczne ptaki 1 owady (10—13,
wst. WOl.), MUZ. ZUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19), KO­
PALNIA SOLI: (8—16). GA­
LERIA KTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13): Wystawa: „Gdy
rodziła się wolna Polska w

1918” (9-21). PAWILON WY.
STAWOWY BWA (pi. Szczepań­
ski 3a): Wystawa — Dorobek KAW
w dziedzinie plakatu oraz repro­
dukcji artystycznej (13—20), GAL.
ARKADY: Wyst. malarstwa Kazi­
mierza Mikulskiego: (13—20), PA-
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4)
Wystawa pokonkursowa na proj
malarskie dla zamków Polski pld.
(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa obrazów
„Człowiek 1 natura" — j. Sali-

steanu z Rumunii (13—20),
GALERIA DESA (Jana 3):
(11—19), GALERIA DESA (Nowa
Huta, os. Kościuszkowskie): Wyst
„Teren” Kaji Kamojiego (11—19)
GALERIA ZPAP (Floriańska 34):

I.
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g

kens (Belgia) (10—18). GALERIA

„PRYZMAT" (Łobzowska 3): Wy­
stawa tkaniny Urszuli Ko­
łaczkowskiej (10—18). GAL. SZTU­
KI WSPÓŁCZ. — KRAMY DOMI­
NIKAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy­
stawa Jadwigi Tatarczuch „Pej­
zaże polskie" (11—19), MIEJ­
SKA BIBL. PUBLICZNA (Fran­
ciszkańska i): Wystawa książek:
.Polska wobec idei pokoju w o-

kresie 60-lecia” (10—15), MPiK (M.
Rynek 4): CZYTELNIA: Wysta­
wa: Rzeźba — Stanisława i Józef

Steligowie (Zakopane) — (10—21).
GALERIA; Wyst. malarstwa Pio­
tra Kmiecia „Signum Temporis —

rozdarty człowiek" — (14 —

20). MPiK (plac Centralny):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

Wystawa: Rzeźba Gustawa Żemły
iv fotografii K. Czapińskiego
(10—20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzeslawicach (Kruczkowskie­
go 9): (9—14 .30, wst. wol.) .

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa prac malarskich Klubu

Marynistów (9—14), MDK
— Wystawa pokonlfursowa oz­
dób bibułkowych „Kwiaty pol­
skie” (9—15). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa:
. .Lenin — Październik — Współ­
czesność” (9—15).

/SZPITALE
- DYŻURNEk?
CHIRURGICZNY: Prądnicka 80,

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Kopernika
38.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWTE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—30). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-90 .

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 34) - tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-89 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz pzsyj-
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ł

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka - 236-00, Rynek podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze­
szowice 9, 22, Jerzmanowice 48,
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina 9, Wieliczka 9. 223-54.

APTEKI®©
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 107-65 (czynny 8—15).
Długa 88, Rynek Podgórski »,

Pstrowskigeo 94, Rynek Gł. 42

(tlen), N. Huta — Centrum A
bl. 3 (tlen).

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza

24) — tel. 864.
SKAWINA (Słowackiego S) —

tel. 250.

INNE :|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA" (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
- tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOUBIST, ul
Pawia 8. teL 260-9L 204-71 (8—14)

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY I PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych/tel. 225-66 i 295-78: Od 16 do
23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 671-21

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą

WY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—18).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pok. 144) — tel.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK Hit, os.

Młodości 1): (17—20).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

1 RODZINNA USC (pL Wiosny
Ludów 3): (16—19).

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (16—18).

dobę),
MŁODZIEZO

PROGRAM I

na fali 1322 tn

DZIENNIK: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12-05. 15.00,
19.00, 20.00, 21.00. 22.00, 23.00,
0.01, 1.00, 2.00. 3.00, 4.00, 5.00.

6.05 NURT — filoz. 6.25—9 .00 Sy­
gnały dnia. 9 .05—11.40 Cztery po­
ry roku. 11.40 Tu Radio Kierow­
ców. 11.55 Komun, o st. wód. 12.25
Moz. polsk. mel. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Śpiewa A. German.

13.20 Słynne ork. rozr. 13.40 KąeiW
melom. 14.00 St. Gama. 14 .20 st.

Relaks. 14 .25 St. Gama. 15.05 Ko-

respond. z zagrań. 15.10 St. Ga­
ma. 16.00—18.25 Tu Jedynka. 17 .00—

18.00 Radiokurier. 18.00 Tu Jedyn­
ka. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Konc. życz. 19.15 Warsz.
Ork. PR 1 TV. 19.40 Comba jazz.
20.00 Inf. dla kierowców. 20.05 So­
liści i zesp. w repert. popul. 20.30
Mel. do których chętnie wrac.

21.05 Kron. sport. 21.15 Komun.

Tot. Sport. 21.18 Konc. z nagr.
Órk. PR i Tv w Krakowie. 22 .20

Tu Radio Kierowców. 22.23 'Wro­
cław na muz. ant. 23.00 Wita Was
Polska.

PROGRAM U

na fali 219 m

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradn. dom. 5 .00 Muz. dzień

dobry z Koszalina. 5 .36 Obserw.
i propoz. 5 .48 Muz. wycln. 6.00

Zesp. A. Skorupki. 6.10 Kalend.

Radiowy. 6.15 Mel. przyj. — Ber­
lin. 6 .45 Mistrz, miniat. instrum.
7.05 Śpiewają „Czerwone Gitary”.
7.15 Plos. K. Gartner. 7.35 Marsze
z oper. 8.00 Dialogi i zbliżenia.
9.30 My 78 — aud. St. Miód. 9.40

„Choinka” aud. sł. muz. 10.10

„Zabytki Warszawy — Pomnik
Adama Mickiewicza”. 10.30 Duety
jazz. 10.40 Sprawy codz. 11 .00 Utw^
K. Szymanowskiego — gra K,
Kulka. 11 .35 Postęp w gospel,
dom. 11.45 Muz. spod strzechy.
11.55 Komun, o st. wód. 12.05 J.
Ph. Rameau — I suita „Świątynia
chwały”. 12.25 „Historia oszusta

matrymonialnego” — humoreska.
12.45 Tańce dawnej Warszawy.;
12.55 Na harmonijce ustnej gra Z.

Zgraja. 13.00 Wokół spraw nasze­
go stołu. 13.15 Nowe nagr. radio­
we. 13.30 Komun, dla górników.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.51 Siynr.e
duety miłosne z oper G. Pucci­
niego. 14 .10 Więcej, lepiej, no-

woez. 14.25 Tu Radio Moskwa.
14.45 Muz. Ch . W . Glucka. 15.29

Popoł. dziewcząt i chłopców. 16.00
Gra pianista R. Aldrich. 16.10
Konc. życz, miłośn. muz. 18.43
Recital J. Machllńskiego. 17.00
„Ćo się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”. 17.20 „Trudno
zmienić skórę” — fr. książki A.

K. Wróblewskiego. 17.40 „O życiu
niezbyt godziwym” — rep. lit.
18.00 C . Debussy „Nokturny” na

ork. 18.25 Pleb. St. Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 Klub Entuzj.
Nowoczesn. 19.05 Poezja 1 muz. —

Wiersze C. Sandburga. 18.30 Konc.
wiecz. 20.20 Najciekawsze moim
zdaniem. 20.40 A. Harasiewieą
gra Mazurki Chopina. 21.30 Inf,
sport. 21.40 P. Hindemith — Son,
na klarnet i fortep. 22 .00 „Na­
szyjnik królowej” — słuch. 23.00
Granice jazzu. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz
8.00 Między snem a dniem. 8.16

Stan pog. i wiad. 6 .30, 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich, 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8.05 Za kierownicą. 8.40 Co
kto lubi. 9.00 „Opętani” — 24 ode.

pow. (po®t.). 9.10 Jeżeli grać, to

tylko w sekstecie. 9.30 Nasz r. 78

(powt.) . 9.45 F. M. Bartholdy —

XI Symf. f-moll na smyczki. 10.35
Kiermasz płyt wytw. Pepita. 11.00
J. Żuławski „Laus feminae” —

ode. 5. 11 .30 Jazzowe spotk. na

szczycie. 12 .05 W tonacji Trójki.'
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50
„Nasz człowiek w Hawanie” —

13 ode. pow. (powt.), 14.00 Mistrz,
interpret. arcydzieł baroku. 15.03
Kram z piosenkami. 15.40 Tylko
po hiszpańsku. 16.00 „Święta z

żabą” — rep. 16.20 Muzykobranie.
16.45 Nasz r. 78. 17.05 Muz. poczta
UKF. 17.40 Studio nagrań. 18.25
Czas relaksu. 19.00 Tak było —

w świecie film, gagów. 19.35 O-

pera tyg.: J. Haydn „Orlando
Paladino”. 19.50 „Opętani” — 26
ode. pow. 20.00 Interradio — ak-
tualn. 20.45 Gra Extra Bali. 21.03
Thesaurus muz. polsk. — Orga­
ny w Leżajsku. 21 .40 Duety gita­
rowe. 22.00 Fakty dnia. 22.00
Gwiazda 7 wiecz. — Adam Mako-
wicz. 22.15. Trzy kwadr, jazzu —

dyskogr. 23.00 „Zgrzebna kantycz-
ka” — wiersze L. M. Staffa

(powt.) . 23.05 Między dniem a

snem — Nieznana opera Schu­
berta „Fierrabras" ez. II . 0 .50
Wiad.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHx

DZIENNIKI: 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Radiowy Alman. Sport. 6 .10
NURT — filoz. 6 .30 Rytm i pios.
6.45 Pog. (KR). 6.46 Pios. dla so­
lenia. (KR). 6 .58 Progr. dnia. 7 .00
Plecak inf. turyst. (KR). 7.20 Muz.
dz. dobry (KR). 7.39 Pog. (KR).
7.40 Radio dedyk. 8.00 Śpiewa J.

Połomski. 8 .10 R-TV Szk. śr. dla
Prac. 8 .25 Antol. son. fortep. 9 .00
M. Ravel: Le tombeau de Coupe-
rin. 9.20 Podróże muz. po kraju.
9.40 „Choinka” — aud. dla

przedszk. 10.00 Słynne ork. rozr.

10.30 Radio-reklaina — Agrochein.
(KR). 10.40 Po jednej pios. (KR).
11.00 Konc. na instrum, 11.30 I.
Strawiński — fr- z opery „Król
Edyp”. 12.05 Duże sprawy ma­
łych ludzi (1\R). 12.25 Giełda płyt.
13.00 Olimpiada jęz. rosyjsk. 13.15
Zimowe pios. 13.25 Nie tylko dla
słuch, w mund. 13.50 Tu St. Ste­
reo (STEREO - KR). 14.00 Nauk.
— roln. 14.15 Tu St. Stereo (STE­
REO — KR). 14 .45 Pieśni kowboj­
skie. 15.05 „Or-Ot — poeta war-

_

szawskich zaułków”. 15.40 „Lam­
part” — fr. książki. 16.05 12 lek.

j. łaclńsk. 16:25 Szk. mistrzów.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca
(KR). 16.50 Wydarz,, opinie, ref!.

(KR). 17 .20 Po jednej pios. (KR).
17.35 Język współcz. literat. (KR).
17.50 Muz. rozr. (KR). 18.00 W

rytmie sport. (KR). 13.15 Muz.
rozn (KR). 18.24 Pog. (KR). 18.25

Czy taniec to tylko rozrywka.
19.00 Drożdże w cieście — aud.
A. Juśkiewicz. 19.15 23 lek. j.
anglelsk. 19.30 Transm. konc. s .-li
Filh. Naród. 20.40 „Erotyk” — fr.

pow. L. Gomolickiego. 21 .00 D.e .

transm. 21 .40 Pod batutą H. von

Karajana. 22 .15 Kraje i wydarze­
nia. 22.35 R-TV Szk. śr. dla Prac.
— Hist.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 Tv — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

!
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